re. 


Kraków, Pi 


atek 18 Lutego. _ 
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jmuj inistracia dzienni tkie Urzędy 
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie Ur 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienone ajencje. . 


ITRE 6002 
dzieńnika Kraj, oraz niźćj 
ajenćje. ` | 


p OWASGIE > 
raosi 


; akowie: Ksi i rS je: Księgarnia Karola Wilda — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. — Ajencja dzienników A. J. Piątkował {SW Tarnowie: Handel P. Mtldnera dawnićj K. G. Hermanna- L` W. Poznania: 
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szty 


Delegacja nie popierała tego wnio-| 


sku. 


a dziś powtarzamy, że tego nie poj- 
mujemy. 

Przeciwko wnioskowi temu podnoszą 
zarzuty dwojakie: formalne i meryto- 
ryczne; rozważmy jednak, o ile one 
są słuszne. 


‘oQ 


żądania większéj autonomji dla poje: 
dyńczych krajów nie w radzie państwa, 


i i ; rząd wprawdzie na całą rezolucję przy- 
ale W Sójmath krajowych winny na wadzi ten kai a ad APA całą myskiój, wywołany zakazem Ś. p. biskupa | stać nie może, że jednak gotów dla miłej, 
jaw wystąpić; że. rada państwa nie konstytucję STURBIOWANI 12 . , |Manastyrskiego, by. duchowieństwo nie Warszawa 14 lutego. zgody „uczynić niektóre. koncesje, jeżeli 
jej pia dosta, T śnieja tw jaś Gdyby bowiem dyskusja wniosku | brało udziału w towarzystwie oświaty i 40) ERa krat a kołóniśćic moż rzez to zapewnionoby spokój wewnętrzny, 


dobnój sprawie... ~. 

Ależ wniosek: Petriny nie pociągał 
jeszcze za sobą wdania: się rady pań- 
stwą w potrzeby pojedyńczych krajów 
i «mięszania się wo zakres działania. 
sejmów. Wniosek ten'; pociąga tylko 
za śobą: przyżnanie się rady państwa 
- do tego, że konstytucja grudniowa by- 
'najmnićj nie. czyni zadość. potrzebom, 
pojedyńczych krajów, i że chcąc: po- 
„ trzebóra tym“ zadość: uczynić, trzeba 
- ją zmienić ż samego gruntu. Że takie 
, przekształcenie nie może się odbyć bez 
` sejmów, że. po uznaniu konieczności 
zmiany, rada państwa musiałaby. się 


wszystkim krajom -— boć przecież sam 


ż i ; , 3-0 | dO8 i j ta- | różnicy, czy, one uchwalone zostały przez |*! i ; WRZ AG à 

s ` Ki E a sA a A wnie Mieczysław Dzieduszycki WY” | ciejowski oddawna znany jest z opinji, | radę kawe czy przez sejm. Mya «| Giskra: Odpowiedź nato pytaniena- 
żąda tylko. zastósowanią rezolucji, do żyć GR > kazując, że towarzystwa te ściśle wzią- | które mu jako Polakowi żadne zaszczytu| Kaiser żąda, aby przedewszystkiem|suWa się sama, jeżeli np, zważymy, że 
innych krajów: według, ich potrzeb.| Włądomości polityczne |"*7, mają wcale odrębne dążności i Że| przynosić nie mogą i niejednokrotnie tóż ap. ini i 


Orzeczenie jakie są te potrze- 


Ajencje przyjmujące przedpłatę. W Krakowie; Ks 


krajów według ich potrzeb. 


Powiedzieliśmy już kilkakrotnie, 


o do formy zarzucają, że 


potrzeb krajów 


|kónstytućj gru 
jnie nadweręża ‘stanowiska narodowe- 
go delegacji, ` utol DBA 


i królestw: jakie są 
potrzeby kraju, a, więc jak, konstytu- 
cja, ma być zmienioną, o tém tylko 
mogłyby orzekać sejmy, < E 
Jakżeż więt delegaci nasi mogli nie 
popierać wniosku Petriny? 
Przypuściwszy nawet, że Petrino 
postawił wniosek ten z poduszczenia 
p. Giskry, w myśli wykazania zgubno- 
Ści rezólucji i doprowadzenia jéj ad 
absurdum. Tóm bardzićj delegacja po- 
winna wniosek ten: popierać, bo w ta- 
kim razie p. Giskra i p. Petrino są 
na błędnój drodze. 
dzenia rezolucji ad absurdum, dopro- 


Zamiast doprowa- 


Petriny wykażała, że trzeba chyba u- 
chwalić w Austrji siedmnaście re- 
zolucyj i ustanowić siedmnaście odręb- 
nych krajów, to wedłag p. Giskry. by- 
łoby, to doprowadzeniem: rezolucji: 'gali-. 
cyjskićj ad absurdum. `>. ARN 
Według nas jednak byłoby to tylko 
doprowądźeniem ad absurdum konsty- 
tucji grudniowćj, którą utworzyła 17 
krajów w Austrji; która tworzyła kilka 
krajów tam, „gdzie tylko jest je- 
den naród; — która rozdzieliła 
Niemców w Austtji na Wyższoau- 
strjaków , „Niższoaustrjąków ,  Gorycja- 
nów, Gradiskanów i t.:p., która na- 
kraiki jak: wyższa i niż- 


złr.; wydano staraniem towarzystwa „Opo- 


kwestji kompetencji i: uchwalono, że ci 
9ciu stańowią komplet, gdyż z wielu po- 
wiatów nie ma sprawozdań, więc nie mo- 
żna wiedzieć , czy "delegaci przyjęli man- 
daty. £ RECE 


Że sprawozdania zarządu centralnego| Po załatwieniu tych wniosków wybrśno || ą nien ; „ że. i ji zy każdym pun- 
okazuje się, że w. 26 powiatach udało | komisją lustracyjną dla sprawozdania ka. | wój "HA sobie zadać pytanie, | 
się zorganizować filje; w 26 powiatach| sowego i przystąpiono do dyskusji nad Jt ; Że im | 


zaś nie znalazł zarząd nikogo, ktoby się 
mógł zająć tą organizacją. Członków liczy 
towarzystwo około 3000; założono dotąd 
34 czytelń i bibljotek ludowych; oddzia- 
łom rozesłano książek ludowych za 150 


wiadania pana Walentego ,* dziełko ilú- 
strowane dla ludu; kapitał, którym obra- 
cało towarzystwo w ubiegłym roku wynosi 
3814 złr. 92 cnt. Usiłowania zarządu, by 
rozprzestrzenić wpływ towarzystwa na 
$zlązk i Bukowinę, rozbiły się o opór 
rządu, gdyż ministerjum upatrywało w tóm 
dążeniu jakieś polityczne cele. 

Tyle wyjmujemy ze sprawozdanią. 

Po odczytańiu ogólnej części sprawo- 
zdania, p. Henryk Szmitt zdaje spra- 
wę z czyności zarządu centralnego co do 


urządzania oddziałów po powiatach. Kre- 


Śli on ogromne trudności, na jakie zarząd 
w tym względzie natrafił: w pierwszym 
rzędzie wymienia wielką liczbę towarzystw, 
takowe absorbują tak dalece dobrą chęć 
i kieszeń obywateli, że każde nowo po- 
wstające towarzystwo natrafia na pewną 
niechęć, czego dowodzą odmowne, a po- 
niekąd niegrzeczne odpowiedzi osób pro- 
szonych o popieranie towarzystwa oświaty. 
Drugą ważną trudnością był opór ducho- 


wieństwa, a mianowicie w djecezji prze- 


potępiało takowe nawet; niemało utru- 
dniała rozwój towarzystwa zła komunika- 
cja pocztówa i kolizja z krakowskióm to- 
warzystwem oświaty; kroki czynione ku 
połączeniu się obu towarzystw dotąd się 
tie powiodły. 

Zarząd wnosi: Delegaci zechcą wskazać 
osoby w powiatach, do którychby można 
się udać celem' założenia oddziałów., - 

| Lech wniósł, by celem zlania, się tot 
warzystwa lwowskiego z krakowskióm wy- 
brać komisję z 5, któraby poczyniła od- 
nośne wnioski walaemu zgromadzeniu kra- 
kowskiego towarzystwa, a to ża pośredni- 
ctwem zarządu tegoż. 


zlanie się z krakowskióm towarzystwem 


skich. 


zdania jego, przez cudzoziemców nawet, 


SRA Józefa Czecha. —We Lwowie: Księgarnia Karola Wilda, — Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta.— W Tarnowie Handel P. Mildners 


i że to ńie duchowieństwo, 4662 hierarchia, |: 
która znowu należy do stronnictw rządo-. 
wych — działa w sposób tak. wsteczny. 
Po długićj dyskusji przyjęto wniosek p. 
Dąbrowskiego. MEAN A 


wniogkiem zarządu co do 64 złr. ofiaro- 
wanych przeż robotników. polskich w Pe- 
szcie z okazji obchodu Kazimierza W. 
Dawcy wyrazili życzenie, by z tój kwoty 
utwortóno stypendjum dla włościan; lecz 
że pozostawili zresztą zarządowi. wolne 
ręce, tenże zaniechał ich myśli i wnosi, 
by danó tę kwotę do dyspozycji towarzy- 
stwu oświaty. ` X 
Szatkowski wnosi, by podobnie jak 
fundusz Kraszewskiego, użyto tój kwoty 
na wydawnictwo dla rzemieślników pol- 
Tretter Hilary wnosi, by kupić za| 
64 złr. obligację i z odsetek rozdawać 
nagrody dla wyszczególniających się u- 
czniów szkół ludowych. i 
P. Chajęcki wnosi, by się starać ten 
fundusz powiększyć celem utworzenia sty- 
pendjum, jeśli zaś za rok nie uda się od- 
powiednio go powiększyć, to użyć na wy- 
dawnictwo ludowe, dochód zaś z tego wy- 
dawnictwa użyć na utworzenie stypendjum., 
Wniosek ten przyjęty. | 
Nazajutrz dokończono posiedzenie. De- 
legaci zdali sprawę z swych czynności po 
powiatach, a następnie uskuteczniono wy- 
bór do' zarządu centralnego. 
Rezultat dotąd niewiadomy. 


skiewscy do Polski— nowy non- 
sens historyka Maciejowskiego — 
Dziennik Warszawski — Wiest > prawo: 
sławna misją w Moskwie—mrozy= | 
śmięrć.] — Wciąż przybywają z różnych | 
stron Królestwa partje rekrutów, konwo- 
jowane przez liczne eskorty wojskowe. 
Z powodu silnych mrozów bano się wypra- 
wiać ich do Rossji, a skutkiem tego w tak! 
zwanym „punkcie zbiornym* na Pradze, 
nagromadziła śię tak znaczna ilość tych 
gśliwzch ofiar, iż niektórzy z nich 
natłok ten przypłacił życiem. + 0% 1 
Przed. dwoma dniami zjechało tu z głę- 
bi Rosji pięciuset moskiewskich osadników. 
Rząd ma podobno zamiar tym nowym a- 
postołom cywilizacji wschodnićj rozdawać 
grunta po-duchowne, aby śladem pruskie- 
go systematu zaszczepiać w kraju, o ile 
można; swój element. 

Ogólne oburzenie inteligencji wywołała 
tu wiadomość, że znany historyk Macie- 
jowski, nie będąc do tego spowodowany 
żadnemi okolicznościami, traktuje z Mo- 
skalami o sprzedaż swojój dość. bogątój 
bibljoteki, za sumę zresztą stosunkowo 
dość nieznaczną (6 tysięcy rsr.). Pan Ma- 


nieszczęśli 


oficer armji. Napoleona,. a następnie ‘proz | 
zes województwa płockiego. >. „61 


Wiedeń. [Obrady wydziału reżo* 
lucyjnego.) ER AEC 

„Na posiedżeniu wydziału rezolucyjńęgo 
zódnia 15 bm. przystąpiono z kolei do 
rozpraw nad punktem drugim rezolucji 
galicyjskićj, żądającym, aby delegacja ga- 
licyjska w radzie państwa brała udział 
tylko w sprawach spólnych monarchji i 
Galieji 50 O! A 
Rechbauer żąda, aby rząd wypowie- 


piec. m jak toi nam ' zarzuca: pań) 
linti — do tego, aby: stanowiła prawno" |. 
polityczny wyjątek w Austrji; dąży ona] 
tylko. do-złagodzenia: $ 11. ustawy <gru- 
niowój, i rozszerzenia. a działania 
sejmu: w interesie kraju. - fi | 

Wzmiankowany: w. punkcie: 8. rezolucji: 
odpowiedzialny. rząd krajowy rozumiem: 
tak, że podczas kiedy ministetstwo odpo- 
wiedzialnóm | jest za wykonanie ustaw u-' 
'chwałonych: w! radzie państwa, rząd krajo- 


$S 


nie ustaw. uchwalonych w sejmie; z któ- 
rego též powodu rząd, krajowy. w zakresie 
ustaw sejmowych musiałby być samodziel- 
nym i niezawisłym. i io : At (R EO 

Giskra. Rząd: centralny musi być od- 
powiedzialnym za wszystkie ustawy bez 


rozprawiano nad punktem 8. rezolucji. 


"LET" 


emyślu: Księgarnia: braci Jeleniów. W Gorlicach: W.Machowicz sókietare Magistratu 


sady. 
¿Giskra 


RIEAN 


ą dnia; 21 głudnia 1867. Galiju wie dąży | jj * 
Y | diek pół 


Z 


1 


; 


wy ma być: odpowiedzialnymi: ża wykona- |.;; 


Sposi 


Skene oświadcza, : 
eciwko wszystkim ` 


-i Tinti: Czy rząd: gotó 
na odrębne stanówisko Ga 
trzyma „żądane gwarancje co do :bezpo- 

śtedńich wyborów? =, 00 o a 


być. daném ta 


41 TA 


FERN 


gi 


U 


zaprowadzenie odpowiedniego rządu -w 


i tylko rząd | 
„Stanowisko, sye, wobec tój. cał 
rozbiera w dłuższój mowię to 
co prezydent Hasner powiedział na pier- 
wszóm. posiedzeniu wydziału o rezolucji = 
i zwraca uwagę na słowa Hasnera, 'że, 


| ; ; ; d M. : Tinti wykazuje, że według $. 12 usta- | Galicji nie pociąga jeszcze za sobą za- , | 
byjsa żatóm. jakie” Ma? być zastosowa: i korespondencje. gl dla NAGO tylko obarczenie potępiane były. Dlatego nie dziwimy sig | wy zasadniczój ża: coby: się dało Galicji, prowadzenia takowego w Gorycji Trjeście 
nie rezolucji do pojedyńczych krajów, i o DUI I OŁ bynajmnićj temu nowemu krokowi p. M. |trzebaby także dać innym krajom, w prze. |lib. lstrji; że; ustanowienie najwyższego : | 


takie orzeczenie, nigdyby mie mogło 
wyjść. z.rady państwa, ale oczywiście 
należałoby: do sejmów. Rada państwa 
mogłaby, wziąwszy wniosek ten pod 
rozwagę, co najwięcćj wypowiedzieć 
zasadę, że konstytucja grudniowa 


nie 


winna być z grantu zmienioną podług 


z czasów czteroletniego sejmu 


Lwów 14 lutego. 


L. [Stowarzyszenie przzyjaciół 
oświaty ludowćj.] W tych dniach od- 
było się walne zgromadzenie delegatów 
tow. przyjaciół oświaty ludowćj. Równo- 
cześnie : odbywały się zgromadzenia towa- 
rzystwa;góspodarskiego, Wielu delegatów z 
prowinćji było we Lwowie, mimo to zale- 


odpowiada potrzebom krajów i|qwie $ciu przybyło na zgromadzenie, z 


STO DJABŁOW. 


którego też powodu zaczęto narady od 


Ks. Mazurek zgadzając się z panem 
Dzieduszyckim w zapatrywaniach, wnosi 
zamiast zlania się — porozumienie z kra- 
kowskióm towarzystwem. 

Obydwa wnioski upadły. 

Nastąpiła dyskusja: nad wnioskiem Dą- 
browskiego. 

PP. Dzieduszycki i Szatkowski 
wykazują, że niechęć duchowieństwa jest 
czysto lokalną (w przemyskićj djecezji), 


będącemu w najzupełniejszćj zgodzie z je- 
go wewnętrznem usposobieniem. 

Dziennik Warszawski ciągnie swój ży- 
wot, lecz jakoś coraz bardziój z'nim kuso. 
Prenumeratorów dobrowolnych ma bardzo 
mało; rząd coraz bardzićj zmniejsza jego 
subsydja i ztąd mimo wysiłków i konce- 
ptów' Dziennika, papiery jego coraz to go- 
rzój stoją, wszyscy członkowie redakcji 
i drukarni musieli odstąpić znaczną część 


ciwnym bowiem razie Galicja. miałaby zu- 
pełnie zmienione stanowisko prawno-poli- 
tyczne. 

Giskra. W punkcie 8. rezolucji wypo- 
wiedziana jest jój główna zasada. Można 
sobie łatwo pomyśleć rząd krajowy od- 


bergu, gdyż trzeba uwz 
każdego kraju. i 

Grocholski: Dzis 
e tal sprawa galicyjska nie sprawa innych kra- - 
powiedzialny sejmowi nawet gdyby dzi-|jów. Co się tyczy pytania o bezpośrednie 
siejsza kompetencja sejmu nie została | wybory: odpowiada na to, że nigdy nie 
rozszerzoną. Odpowiedzialność rządu roz- |będzie g 
ciągałaby się wtedy tylko do przedmio- |rezolucji: 


iaj toczy się tylko | 


łosował przeciw mó punktowi 


senatu: sądowego dla.Galicji nie pociąga : f 
za. sobą ustanowienia takiego dla Vorarl- R 
ględnić właściwość > 


h 


— Mats que diable! trzymasz mnie ksią- |żnego człowieka żalby mi było zabijać. | wszystkich zwrócił na gościniec. Starościna odwróciła się nagle. każę pędzić cwałem... któż wić... y 

Orak że na celu, trzymasz... martyryzujesz i|Słyszycie panowie, je vous demande bien| Starościna, jak się łatwo domyśla każdy, | -—— A ty? jakto? wiósz także... — A! jedźmy | jedźmy! M 

Mozajka: nie palisz... pardon, mon prince, pour ma boutade|o wszystkióm była jak najdokładnićj uwia- |. — Wiem, — cicho szepnęła Nina, —| :To mówiąc Nina biegła ku drzwiom. 
— Monsieur, — odparł Konstanty, — a|dhier.. est-ce suffisant? R 


domioną. Powiedzmy dla pojęcia tego cha- |ma' się odbyć za tydzień. 


, dY | poji s Starościna sama, zarzuciła: na nią okrycie, l 
TET A A E vous le premier !.. SA | Konstanty podał rękę uśmiechając się. rakteru, że biedna kobiecina doprawdy Gietta mimo całój mocy. nad sobą, ni-| dała jój zasłonkę, i rada że będzie czyn- 3 
LI Kraszet skiego. | — Dlaczego ®. potóm już książe nie] — A wiesz książe, co mnie szczególnićj tak złą nie była, jak się zdawała. Nie|by niechcący się uśmiechnęła. Przyja-|ną, wsadziła do powozu.. .. : j 
mE AS A O Sa |bądzięsz miat go robić.) i) ; ido tego skłania? — mówił z tą flegmą miała serca a fantazje rozbujałą, to cała |ciółka postrzegła to i szybko podbiegła| — Na Bielany! — zawołała — co ko- 
Tom II. o| >> To się da widzieć... ja sądzę, że do|oryginalną starosta, która go' nie opu-|jój wina; potrzebowała krzątać się, in-|ku niój, * | nie. wyskocząll. u= on EN 
i aiU iid [człowieka inaczój się strzela śr do sosny. |szczała do końca, — oto! na honor! zo-|trygować, a samą kochać „nie mogąc, dru-| — Jakto?/dziś|! — zawołała. W chwili gdy po pojedynku tak dzi- z 
Saun (Dokończenie.) `A Alo dlaczegóż pan nie strzelasz ?. - baczywszy te cztéry taranty, rozczulony gim do szczęścia przeszkadzać. Zrobiwszy| — Ale ja, 6ię... ale ja ci.. — szepnęła |wacznie. i. szczęśliwie: odbytym wszyscy = A 
Biada N DIA Starosta kroi |20 MU foi! czekam tii zostałem. Ce sont des chevaus admirables. | głupstwo, opłakiwała je regularnie i na- |zarumieniona. Gietta, — ale ja nie powin- |się "do: wyjazdu zabierali, powóz ze stą-  - 
WA ki CZK pięć, odmierzył, naso- |, —, Ja także... ; . [Nie chcę ich pana pozbawiać, pani kaszte- zajutrz popełniała drugie. Jakiś fatalizm nám... bo po cóż cię przestrasząćl -V4  |rościńąsi kasztelanową, którą trzeźwić ` 
śnie, brzylepił kawałek papieru z wydarią Milczący przyjaciele patrzyli na nich, |lanowej męża, a „Siebie przyjaciela, któ- pędził ją W ten labirynt, z którego wyjść| — Dziś! — nągłąc powtórzyła kaszte- | musiała przyjaciółka, dojechał do bielań- 
w postodku Peita odszedł... wycelował, Starosta się zżymał. ` ` ` frego w księciu mieć się spodziewam. nie umiałą,. lanowa. WE: | 


strzelił i prosił o weryfikację... 
Kula uwięzła w istocie nie przedarłszy. 


— Ale książe się nie nudzisz jak ja i 
masz. się żenić, nie masz, prawa do takich 


| Zakończenie było tak niespódziewane i 
oryginalne, że świadkowie uszom swym i 


: Piękna Gietta. wiedziała nawet miejsce |, Zógar wskazywał trzecią, Gietta. zwró- przez te panie b, 


skiego lasku, i pierwszą osobą ujrzaną 
ył. starosta , wiodący: za: | 


i godzinę pojedynku i nazwiska trzech |ciła nań oczy: powoli i jakby mimowol-|rękę księcia. - - ŁOSIE 
przeciwników. Ze, zgrozą myślała, że może |nie... Tego ruchu dosyć było, aby ją zro:|  Zdumienie pięknój Gietty było niezmier- 
JAG s odrobinę przyczyniła się do podpalenia zumiała, kasztelanowa, którą padła w krze-|ne;: przestraszyła się niemal tego obrazu 
który stał chłodny, zrezygnowany, posta- |do swojego powozu. Konstantemu trudno |tego ognia, w którym książe lazaron miał jsło i ząkryła twarz rękami, 041 qtak sielankowego w chxili,: gdy była przy- 
nowiwszy poprowadzić do końca pojedy-|było co odpowiedzieć, ścisnął szczerze | się nieochybnie spalić. W tój chwili trzpiotowatój starościnie |gotowaną na; tragedję. i prawie pewną 
nek wedle woli i natchnienia własnego... [dłoń starosty, który znowu tabakę raczój| 0 godzinie drugićj kazała zaprządz ko- |szczerze się żal jéj zrobiło. i| V /|pieboszczyka,. ` ah AA e S 
potóm odwrócił się... powrócili na miejsca.. rozsypywał niż zażywał. À „js, {nie i wieźć się do kasztelanowéj. Po co?| — Nie trwoż się l.. co to”pomoże...zli-|  — 1 jakże gię skończyło? — krzyknę- 
<= Pardon! — Starosta pistolet wsunął| .— Wiesz książe co? niedopisałeś mi!|sama nie wiedziała może. tuj się, Pan Bóg go ocali — poczęła przy: [ła z pówozu, 'nim konie się zatrzy by. 
pod pachę i pomalutku dobył tabakierki, — szepnął, — Ja się strasznie nudzę...|  Zastałą ją w pokoju ustronnym, siedzą: |tulając się do! niój, — Są cuda... chociaż| —.Nader prozaicznie — zzekł kłania- 
zażył tabaki, strzepnął jój resztki z żā- samobójstwo jest. rzeczą brzydką i nie-| ca, wpatrzoną nieruchomie w Ścianę, bez- |ich trzech, : © Jiac się starosta. — z wyjątkiem, że ten 
botów, ujął broń i stanął znowu... Po-|przyzwoitą cest plebeien... myślałem, że władną jakąś; i zmartwiałą. — Jak to? trzech? trzech? —- pod- 


„|fantazji., powinieneś się bronić !! 


oczom nie wierzyli. Hrabia Zeno się wście- 
Spojrzął w oczy “długo Konstantemu, 


P yć 86 aA kał, odgrażał i nie czekając końca pobiegł 


— Dosyć, że ją strzelać nie zapomnia- 
łem, — odężwał £ ię po chwili, — to. mnie 
cieszy.. a zatóm,... i 

Nie dokończywszy poszedł na miejsce. 
Książe wstał, nabijano pistolety, przóci- 
wnicy mieli iść ku sobie aż. do kroków. 
ARRE U. al eana pot od 

Z franeuzką galanterją starosta skłonił 
się. przeciwnikowi, który mu ukłón oddał... 


AE c J YAWO ES | biédny Padniewski został mańkutem...ll 
Cichość i oczeki anie... w dali szum wody częli: iść patrząc sobie w OCZY... krok za|mnie zabijesz jak owego hrabiego... Tym-| _— Czyś; nie chora? — spytała. chwyciła Nina. zrywając się. ' |Nastrzelaliśmy się do syta... ale piękna 
czy lasu i co$ jakby piosenka... a w kła. |krokiem. Patrząc na to rotmistrz Trąba |czaseml. E E kC TAKI: SERY — A mo tak! starosta; Padniewski i|sterościno — dodał, ręką wskazując na 
gztorze aona] ‘wola na jednę z godzin |czerwieniał, czerwieniał,, zrobił się kar-| Ruszył ramionami. | 5 — Smutna?., RA lui Zano: , |prawo — jak można : zabijać człowieka, 
-do chóru... Ta mazynowy, siny... Aż nie mogąc strzymać,| — Jestem w ambarasie co teraz robić |. — Nie... —— Ma się bić z nimi wszystkimi, o Boże... | który ma takie taranty! . Hd, 
buchnął nąostatek pięści podnosząc do|bom wszystko urządził en consequence... 


Btefan blady z bijącóm , sercem, Odma- 
wiad modlitwę, której go nauczyła matka, 


- którój był zapomniał, a teraz sama wei- 
snęła mu się na üsta... 


Z podniesionemi pistoletami, patrząc 


Westehnienie wyrwało się z piersi pię+ 
knój puni, a w chwili, gdy dłoń Konstan- 
tego chwytała zimną rękę kasztelanowój, 3 
oczy. Gietty. zwróciły się na czwórkę ta- BC: 


p — Oczy masz czerwone, jak gdybyś] Kasztelanowa pochyliła się na fotel 
góry i tupiąc nogami... teraz nowy kłopot, trzeba rozpocząć ży- płakała? j ? Ay Dina Ap 


— Trzysta tysięcy! kto to widział! to cie... ef ma foi, powr ceug qui en ont tatć| — Ją? to ci się tak zdaje. 
nie tego.. pojedynek... ale męka i facecja. |une fois... p z 
Ja na to nie pozwolę... pał da miljon dja-| Poniósł tabakę do nosa i westchnął. 


i omdlała. Starościna porwała za dzwo- 
- i nek, krzycząc: wody! Zbiegły się sługi. 
Gietta poczęła chodzić po pokoju, wzdy- | Zaczęto trzeźwić... Gietta z ponurym wy- 
chając i poglądając na. zćgar. 


R pe" oss! ; : EITRI IJ | razem twarzy to przylatywała do przy- |rantowatą.i — zwilżyły łzami... 

sobie w oczy zbliżali się pomaluteńku.. |błów.. pali. do kroćset piorunów, pal| — Więc mimo żeś mi tém książe przy- | — Widziałaś księcia? jaciółki, to biegała' po pokoju niespo-|  — Koniec końców — „odezwał: się je- 
Starosta jedne powiekę przymrużył, celo- | kto w Boga wierzy! pal!! „(gi nie wyrządził — dodał — „soyons| — Dziś? — widziałam. kojna. i "i |den z młodzieży, chowając pistolety — 
wał, celował... ale do mety dochodząc| „Starosta podniósł pistolet do góry i na|amis Cinna, c'est mot qui ten convie! ' | — Dawno? ER — Słuchaj! — zawołała — eokolwiek| djabłów. wzięli djabły. Jest to epoka ab- sa 
jeszcze nie strzelił, Książe, który się zda- |Wiatr wystrzelił, Konetanty: podobnież, Po tój cytacji i powtórnóm podaniu] — Nie ma dwóch godzin < <i., . [się stanie... gorsza męczarnia: czekać!..|dykacji... król, szlachta, tężyzna, co było 
wał oczekiwać na przeciwnika, nie począł |. — Za pozwoleniem, — odezwał się z u-|dłoni, zbierano się do powrotu; słońce|j — Jakżeś go znalazła? 1,0 |Jedśmy! Lol [najlepszego idzie w kąt, a lazarony try- 
pierwszy... o dziesięć kroków  stanąwszy, kłonem wyciągając rękę starosta, — nos |się schylało. ku, zachodowi i miano ruszyć] — Dlaczego pytasz. mnie o, to., » wićsz| = Dokad? c CT 0081) dostar umfują... Ja jutro. wyruszam: za: granicę... 
gpuścili pistolety, a starosta zawołał. preuves sont faites., a dalipan, tak mę-ljuż, gdy turkot powozu niespodziany oczylo pojedynku? — Ja wiem dokąd! moje konie stoją, | ziólw A rts 


Dinstl mniema, że możnaby Galicji 
zrobić niektóre koncesje, ale trzebaby się 


cofa Leonardi swój wniosek. ` ` 

"Na tém posiedzenie zamknięto o trzy 
kwadranse na trzecią. — Najbliższe poż 
siedzenie w piątek, = ~<? : 


(— List otwarty ks. Sanguszki, 
o: którym wspomnieliśmy. weżoraj, brzmi 


Wpra- 
__ wdzie jego .ekscelencja z naciśkiem wyra- 
zit w obu izbach potrzebę ugody, i to w 
_ taki sposób, że można się śmiało zapytać: 

Czóm się różni ta mówa od programu 
_ mniejszości? Pocóż więc tak długa kryzys 
_ ministerjalna? Poco wystąpienie mniejszo- 
ści? Czy stało się to:dla zasady, że tylko 
Niemcy mogą być „ministrami, czy tóż dla 
oddania niepodzielnój władzy. w ręce oli- 
garchji? i; Ho Wi S ke i A i 
„Nie ulega wątpliwości, że nowi mini- 
strowie pragną ugody; że pragną stanow- 
czego przymierza ze Słowianami. Ale ja- 
" kieżto ma być przymierze?... Czy może 


` MUZYKA i CYWILIZACJA 
|... Ustęp zwykładów 
_ Stefana Buszczyńskiego. 


* Bardowie:==Wplyy) krucjat pa oświatę i muzykę. — | 
_ Początek poezji i melodji  romantycznćj. = Pieśń: 
miłości (die Jinnej-=- Trubadury i Minnes neskngery.— 
|... Pierwsze próby harmonji. i., 


3! (Dokończenie). ideas. « 

_ Pierwsze: próby. utworzenia muzyki złoto- 
| nej zkalku głosów według zasad harmonfi. 
Dwieście. lat trwały krzyżowe: wojny. 
Lud, olbrzym zbrojny ¿krzyżem : powstał; 
= Duch — wróg krzyża , duch — ciemiężyciel, 
__ duch „ciemności'i niewoli stanął: do walki 

~ z młodemi narodami. | „BĘAUNGO 
Z jednéji strony pustelhik Piótr, d'A- 
 miens,.Gotfried de Bouillon; Aba i 
~ lard, Arńoóżkd di «Brescia, S$. Ber- 
nard, © Franciszek z Aśsizu, Lu- 
- dwik „IX czyli święty, 8, Tomasz 
= Aquino; iz drugićj o cesarze «niemieccy: 
_" Hemryk IV, Henryk: V,'dynastja Ho- 
. benstaufen, Henryk-Lew, Al- 
_ brecht-Niedźwiedź, Kryderyk-Bar- 
_ barossa, książęta Moskwy, Czingis- 
chan, Innocenty: I; Batyj, Ryce- 
rze teutońscy, oto są główne postacie 
XII i XIII wieku w tćj zaciętćj: walce wol- 
ności z ciemięzcami, światła z ciemnością, 
krzyża :z mieczem. Przemoc na długo zwy- 
ciężyłalio! le. O i 
= Ale: pomimo zwycięztwa przemocy rozbu- 
_ dzony duch narodów, jakby ochrzczony na 
nowo: odrodzony „widokiem ziemi świętćj, 
_ pokrzepiony: natchnieniem, ideą Zbawiciela, 


Mru O 


ę przeciw pod- |na t o 
h|wnój sprzeczności z tém, co oni osiągnąć 


|Sądzę jednak, że się nie mylę, twierdząc, 


|mać, a złamać opozyc 


je |konstytucją nie nastręcza żadnego środka 


takie, jakie nieboszczyk ks, Metternich 
miał na myśli, mówiąc: Z my a pas 
d'alliance plus Profitable, que l'alliance de 
homme avec le cheval, mais à la condi- 
tion d'être Lhomme. 

„Odpowiadają mi, że nie było żadnego 
Słowianina, któryby zechciał przyjąć tekę 
w teraźniejszćj kombinacji. Rzecz była tak 
jasną, że nawet nie szukano nikogo i nie 
omylono się: przyjęcie teki byłoby dla 
każdego Słowianina rzeczą niemożebną. 
Czyż trzeba lepszego dowodu, że mini- 
sterstwo ma przeciw sobie wszystkich Sło- 
wian, tj. dwie trzecie ludności, a przeto 
że większość rady państwa jest mniejszo- 
ścią w państwie. ŻE 

„Imiona mają swoje znaczenie, a imio- 
na teraźniejszych ministrów zostają w ja- 


'się działo w Bocche di Cattaro. 


prawemu Bocchezowi reprezentacją gmin: 


mają i pragną—z ugodą. Jeżeli te imiona 
mają doprowadzić do skutku ugodę, mo- 
gą one jedynie powtórzyć ugodę węgier- 
|ską; ale ja jestem ostatni z tych, którzy- 
|by takiego powtórzenia doradzać mogli. 


|że inne nazwiska to samo tanićj, za cenę 
|przystępną osiągnąćby zdołały. 

„Nie potrzebujemy się zresztą obawiać, 
|że teraźniejsze ministerstwo zawrze. po- 
wtórną, ugodę węgierską ; obawiam się ra- 
czój, że ono będzie próbowało zgiąć opo- 
zyćję. Zgiąć jest to teraźniejszy wyraz 
urzędowy, tutaj znaczy on tyle, co zła- 
ję można tylko fi- 
zycznym przymusem. Ale zachodzi tu no- 
wa sprzeczność, mianowicie: ponieważ 


Bocche di Cattaro i że życzenia i. skargi 


kładać.* 
do użycia przymusu, będą musieli oni, 
| wiernokonstytucyjni, przeniewierzyćsię kon- 
stytucji, ażeby przeciwników gwałtem prze- 
konać i zamienić w miłośników konstytucji. 


„Ministerstwo to zostaje w sprzeczności £ I ( 
nice, aby zburzyć Dragali, którćj nie mo- 


nieprzejrzaną zasłoną tego wszystkiego, co 


Dziesiątym błędem rządu było, że 
w przeciągu 6 miesięcy nie miał odwagi 
zatwierdzić lub odrzucić wyborów gminy 
Kotarskićj i dozwolił na niemiłą każdemu 


Jedenastym błędem rządu było, że 
nie przyjął ofiary księcia czarnogórskiego 
odnoszącćj się więcćj do osoby namiestni- 
ka, niż do rządu centralnego, która nie u- 
bliżając godności państwa, bardzoby się 
była przydała. W skutek odrzucenia téj 
ofiary, nastręczyła się sposobność niektó- 
rym z naszych przestępców mieszkającym 
{w Czarnogórze, obiecywania pomocy z owój 
strony, improwizowania listów, nadużywa- 
nia imion i osób, co wszystko poskramiać 
musiała ściśle zachowywana neutralność 
Czarnogóry. Projekt księcia czarnogórskie- 
go tém bardzićj poszanowania i przyjęcia 
był godnym, iż faktem historycznym jest, 
że w r. 1849 1go kwietnia, ówczesny gu- 
bernator Dalmacji i zarazem ban kroacki 
uznał za rzecz odpowiedną godności Au- 
strji: udanie się osobiste: do ówczesnego: 
Władyki czarnogórskiego z prośbą, aby. ten- 
że „o ile to będzie w jego mocy, wzbra- 
niał przechódu swym ludziom udającym się 
w nieprzyjacielskich zamiarach do Boćcha, 
i aby następnie w razie gdyby Bocehezy 
zasięgali u niego rady, oświadczyć zechciał 
tymże, jak pożądaną jest rzeczą dla dobra 
ludu zachowanie spokoju i porządku w 


śwe powinni na drodze prawnćj przed- 


Dwunastym błędem zamykającym sze- 
reg tylu innych, było poświęcenie Buduy, 
przez ściągnięcie 27 -bataljonu strzelców, 
artylerji i żandarmerji, w celu przedsię- 
wzięcia bezużytecznego marszu do Lede- 


nisterstwa wnniósł przeciw galicyjskićj re- 
zolucji. 

Stoi tam, że na rezolucją galicyjską dla 
tego nie można zezwolić, boby to było 
złym przykładem dla innych prowincji, 
któreby potem także czegoś innego żądały. 

Moi panowie! Myśmy nie wychodzili z 
że wszystkie: królestwa 
nego kopyta urządzone 


poczucie narodowe chorobliwie jest rozdra- 
żnione i że właśnie to chorobliwe poczucie 
narodowe jest źródłem galicyjskićj rezolu- 
«cji, której nie chce nazwać zawadjactwem, 
wyraz- bardzo parlamentarny (wesołość z 
prawicy)—ale tylko polityczną niemożebno- 
ścią t. j- po niemiecku: niedorzecznością 

(o się tyczy chorobliwćj drażliwości na- 
rodowćj, przyznacie przecież, moi panowie, 
żeby to nic dziwnego nie było, gdyby or- 
ganizm narodowy w Galicji już od stu lat 
tak trapiony i krępowany, rzeczywiście cier- 
piał na chorobliwe rozdraźnienie. Żeby się 
wszakże w tóm chorobliwóm rozdraźnieniu 
aż do miedorzeczności miał posunąć, o tém 
pozwoliłbym sobie wątpić. 

Memorandum większości ministerstwa nie 
grzeszy z pewnością zbytkiem sympatji dla 
galicyjskićj rezolucji, owszem zajęło w 0- 
bec niéj niewzruszone i odmawne stanowi- 
sko; to więc, co w niem o rezolucji gali- 
cyjskićj powiedziano, bezwątpienia poohleb- 
stwem nie jest. Czytając to memorandum 
mimowolnie prawie przychodzi się do u- 
znania, że panowie ministrowie w rezolucji 
przecież rozumną znaleźli zasadę, zasadę, 
na którąby się wśród innych okoliczności 
zgodzić byli gotowi, gdyby nie pewne wzglę- 
dy, o których tam właśnie wspominają. 
Zresztą jakkolwiekbądź, nie można prze- 
cież przypuszczać, żeby się nasi panowie 
ministrowie tak mieli wyrazić o politycznej 
niedorzeczności. Gai. 

Nietylko p. Waidele tak ;sobie postąpił, 
ale i z innych stron, a nawet w drugićj 
izbie rady państwa rezolucją galicyjską bar- 
dzo niekorzystnie osądzono. Pochodzi to 
z jednostroanego przesądzania pojedyńczych, 
zawartych w nićj punktów. Gdyby. sobie 
zadano tyle trudu i pojedyńcze jéj punkta 
zbadano spokojnie i przedmiotowo, zape- 
wne inne wyrobiłyby się przekonania jak 


lityki. s» 

I o tóm słówko powiem. Rząd konsty= 
tucyjny musi się mojóm zdaniem, a praw- 
dopodobnie także według zdania wielu z 
panów, opierać na : znacznój, . poważnój 
części ludności, która w kraju tak długo 
wpływem swym cieszyć się będzie. jak 
długo polityka jéj dla kraju pewne ko- 
tzyści przynosić będzie. Jeżeli więć w Ga- 
licji chcecie utworzyć: stronnictwo rządo- 
we, to musicie mu takie porobić ustęp- 
stwa, któreby politykę jego wobec kraju 
usprawiedliwić mogły. 

Jeśli zaś takich ustępstw odmówicie, na- 
tenczas przyjdzie do steru stronnictwo 


'Wstańcy. i: 


'agitacją wkrótce w. zbrojny opór .przemie* 


z równouprąwnieniem narodów tak, jak 
jego jedyna podpora, większość w radzie 
państwa zostaje w sprzeczności z więk- 
szością ludności, Zostaje ono także w sprze- 


czności z liberalnemi zasadami, w których 


imieniu rządzi, stanowi ono bowiem oli- 
garchję bez korzeni w narodzie, ani na- 
wet w niemieckićj Austrji, którój większa 
część nie podziela jego politycznych i an- 
tireligijnych przekonań, a przecież z sa- 
memi sprzecznościami rządzić nie można | 
„Ugody nie jest ono zdolnóm — nawet 
przy najlepszój chęci — do skutku do- 
prowadzić, a najmniejsze jeszcze złe, ja- 
kie nam gotuje, jest ubolewania godna 
strata czasu. Atoli wypadki przychodzą 
wtenczas, kiedy ich najmniój oczekujemy, 
mówię przeto: „Nie możemy czekać. * 
Obym się mylił! lecz zdaje mi się, że po 
dwóchmiesięcznych cierpieniach przyszło 
ną świat dziecię nieżywe. — Jeżeli tak 
jest, lepićj, jeżeli się je wcześniój po- 
grzebie.* 


— (Mowa Łjubissy o powstaniu w Dal- 
Siódmym błędem było ogłoszenie sta- 
nu wyjątkowego. Nastąpiło ono zapóźno w 
gminach zbuntowanych, a niepotrzebnie u 
posłusznych. Gdyby .n. p. w połowie: wrze: 
śnia. drogą polityczną zaatesztowano tylko 
dwudziestu, wszystkoby: poszło było ina- 
czój. Ale stan wyjątkowy dotknął tylko do- 
brze myślących, bezskutecznym był jednak 
dla powstańców. Ludziom, mogącym wywie-: 
rać wpływ na powstańców, zabroniono zgro- 
madzeń, mów i czynności wszelkich, a chło- 
pi. odbywali zgromadzenia i schadzki, któ- 
rych zabronić nie było'w mocy.: Prawo bez- 
pieczeństwa domu, tajemnicy listów, sło- 
wem wszystkie. gwarancje: osobistćj wolno- 


ści.,dobrze myślącym mieszkańcom odebra= |. 


no, ; popełniając istotnie skandaliczne 
nadużycia, z. których :sobię drwili po- 


Ósmym i to wielkim błędem, który 


nił, był, zakaz noszenia broni. 

Był to wielki błąd powtarzam, gdyż roz- 
broił on wierną część mieszkańców w chwili, 
kiedy nie. posiadano władzy rozbrojenia 
powstańców: Mimo: więc zakazu, górale po- 
zostali uzbrojeni i nie umiejąc rozróżnić 
posiadania broni od noszenia bro- 
ni, zapomnieli wkrótce:o landwerze w sku- 
tek. tego zakazu, o którym wiedzieli, że nie 
pochodził od (cesarza lecz od gubernatora. 
Że to był błąd, który późnićj napróżno 
naprawić usiłowano, to potwierdza i ta o- 
koliczność, że po wybuchu powstania gmi- 
nom Pastroviechio, Budua i Krtole pozwo- 
lono napowrót nosić broń. 

Dziewiątym błędem rządu było, że 
polecił do. potwierdzenia przez J: O. M, u- 
chwałę mniejszości sejmu dalmatyńskiego, 
która przez odroczenie posiedzeń uwolniła 
rząd od tłumaczenia swego postępowania 
przed reprezentantami narodu i pokrycia 


od chwili rozpoczęcia krucjat zaczyna szyb- 
ką działalność i raźnie postępuje naprzód, 
We wszystkich gałęziach nauk i sztuk 


| szybki widzimy rozwój. Wszędzie znajdu- 


jemy znakomitych ludzi. Na początku XII 
wieku Nestor kronikarz ruski, schola- 
stycy, Wilhelm de Champeaux, Zona- 
ros kronikarz grecki, Irner prawnik; w 
połowie tegoż wieku: Petrus Venera- 
bilis, Gilbert de la Porée; Anna 
Komnen dziejopis, Piotr Lombard, 
Otto von Freisingen historyk, Eu- 
stathios filolog grecki, Benjamin 
z Tudeli podróżnik, Jan z Salisbu- 
r y-literat; przy końcu wieku XII Wilhelm 
de Tyr historyk, Mozes Majmoni- 
d e s uczony rabin. W XIII wieku: Geoffroy 
ide Villehardouin historyk, Marco 
Polo i Rubruquiśs podróżnicy, A l- 
fio ns „X król Kastylji astronom, Robert 
de $orb eanne założyciel kolegjum w Pa: 
ryżu, Mateusz Paris historyk angielski, 
Albertus Magnus filozof, Sire Jo- 
inville historyk, Roger Bacon filo- 
zof angielski, wreszcie Cim abue: malarz 
i odnowiciel sztuk pięknych w Italji. 
Wszędzie. ruch, życie, energja! Schola- 
stycy budzą zapał do nauk polemiką no- 
minalistów z realistami. W Ita- 
lji uczeni wynajdują pandekty J ustyn ja- 
na. Benedyktyn Gracjan ogłasza De- 
cretalia czyli zbiór kanonów. W Mont- 
pellier zakładają szkołę medyczną (1152 


|r.). W Polsce sejm narodowy pisze prawa 


|w Łęczycy. Wenecją wznosi się bogactwem. 


| Handel zaczyna kwitnąć, Brukują ulice Pa- 
ryża z rozkazu Filipa Augustą i otwierają 
uniwersytet (1200 r.). Wpadają na myśl od- 


u tych panów, którzy sobie w ten sposób 


ruchu i powió: Ci, którzy byli przedsta- 


rozwścieczouą gwałtownością. < 


poleconą została nie przez cesarza, lecz 


| 
| 


żna było zaopatrzyć w żywność. Jestem 
tych mężów wojskowych, z którymi miałem 


taljon strzelców utrzymujący w rygorze wsie 

uppa, Maini, Pobori i Braic, nie był o- 
puszczał Buduy, toby się powstanie ogra- 
niczyło jedynie na wsie Ledenice i Krywo- 
szy. Skoro zaś mieszkańcy Pobori przeko- 
nali się, że Buduę broni tylko 40 rekru- 
tów, zajęli Stanjewic, jedynie tylko w celu 
zaopatrzenia się w proch. Ośmieleni powstań- 
cy napadli na Buduę i byliby ją niezawo- 
dnie zdobyli przed przybyciem jeszcze woj- 
ska, gdybym był porozumiawszy się z bur- 
mistrzem z Pastrovicchio, nie był chwycił 
za broń, mimo istniejącego zakazu. 

Lecz i po tych zajściach trzecia część 
mieszkańców Żuppy i Mainy bez wystrzału 
zdała się na łaskę i niełaskę. Reszta, naj- 
wyżćj 300, stawiała słaby opór. Powstania 
użyto na czynienie podejrzeń i zątoszenia 
skarg i denuncjacji przeciw temu stronnic- 
twu, którego ja mam zaszczyt być tutaj 
reprezentantem, chociaż członkowie tego 
stronnictwa dokładali wszełkich usiłowań, 
aby przeszkodzić powstaniu. Dymisjonowa- 
no i wydalono z Kotaru urzędników takich, 
których jedyną winą było, że należeli do 
słowiańskićj czytelni, Cita w nica, i kształ- 
cili język słowiański. 

Obwiniono też pewną osobę o zbrodnię 
za posiadanie fotografji sławnćj osobistości. 
Mot dordre było: „wojna z duchowień- 
stwem greckiem,* a więc z tymi kapłanami, 
którzy wszelkich dokładali starań, w celu 
nakłonienia powstańców do posłuszeństwa, 
za co nawet wielu z nich poniosło obelgi, 
a jednak: musieli wydalić się chwilowo przed 


Czysto miejscowemu oporowi, wywołane- 
mu fałszywóm wyobrażeniem, że' landwera 


przez jego podwładnych, cliciano Śmieszne= 
mi plotkami przypisać znaczenie, rewolucji 
politycznćj. Aby zaś odeprzeć oszczerstwa, 
dość jest przytoczyć z zimną krwią tę oko- 
liczność, iż sami powstańcy, jak nowi Gi- 
bellini, mieli wśród boju sztandary biało- 
czerwone z orłami cesarskiemi, że traktu- 
jąc o poddanie się z komendantami woj- 
skowymi, nie żądali bynajmnićj przywilejów 
politycznćj natury, ani utraconćj autonomji, 
ani też od 500 lat wygnanćj przez tera- 
źniejszy rząd ze szkół kirylicy, ale jedynie 
tylko żądali pozwolenia noszenia broni. 
Zgrzybiały powstaniec rzekł mi, gdym od- 
jeżdżał do Wiednia, te słowa: „Zapewnij 
pan cesarza, żeśmy prowadzili wojnę tylko 
przeciwko jego urzędnikom, i że zawsze 
jesteśmy gotowi umrzeć za niego.* 
(Dok. nast.) 


— (Mowa dra Czerkawskiego. Dok.) 
Ważniejszćm wszakże dla mnie jest to, co 
p. Waidele powiedział o galicyjskićj rezo- 
lucji. Mówił przy téj sposobności o różnych 
rzeczach a zarazem i o tóm, że w Galicji 


krycia busoli. Zakładają uniwersytet w Sa- 
lamance. Zawiązuje się wolnych miast. Li- 
ga hanzeatycka (1241 r.) Wydają 
astronómiczne tablice. Budują szpitale dla 
chorych i kalek, między innemi Hospice des 
Quinze- Fingis (1260 r.). Ludwik IX ogła- 
sza kodeks; Etablissement de Saint Louis. 
Pojawiają się zamienne bilety (wexle), let- 
tres de Change (1269). 

Nakoniec w samym początku XIV wcho- 
dzi na widownię świata genjusz Danta; 


a jakby wolą Opatrzności było połączyć |ścioła, doprowadziło głosy do wspólnego | przednik jego w tćj 


w téj chwili Europę z krajami zamorskiemi 
Flavio Gioja udoskonala busolę. 
Wielki, zachwycający widok, po długim 
letargu budzącćj się do czynu ludzkości! 
W tych różnorodnych żywiołach umysł 
ludzki musiał szukać harmonji. Jeszcze 
w X wieku Hucbaldns uczony zákon- 
nik klasztoru ś. Amanda we Flandzji (ur. 
840, um. 930 r.) odważył się pierwszy po- 
łączyć kilka głosów równocześnie brzmią- 
cych z rozmaitemi przerwami lecz w cią- 
głym szeregu idących po sobie. Harmonji 
a raczej wielodźwięczności zarówno nie mo- 
żna było wynaleźć jak muzyki; leżała bo- 
wiem w saméj naturze rzeczy i musiała się 
rozwinąć z nowćj muzycznćj praktyki chrze- 
ścjańskiego kościoła. W czasach przedchrze- 
ścjańskich nawet była znaną wielodźwię- 
czność. Dopiero śpiew gregorjański eman- 
cypował melodję cantus‘ fortis i jéj potęga 
porwała każdy oddzielny głos tak, że każdy 
z tych głosów mógł wedle możności wziąć 
udział w wykonaniu nowego śpiewu. Jeźli 
na przykład Bas chciał śpiewać daléj za- 
intonowaną przez Tenor melodję, mógł to 
wykonać trzymając się według ówczesnój 


pewny i tegoż zdania jest wielu znakomi- 


sposobność o tóm mówić, że gdyby 27 ba- 


postąpili. Przedmiot ten nie jest na po- 
rządku dziennym, nie można więc rozbie- 
rać każdego punktu 'z osobna; 
więc tylko o główniejszych. 

Galicja, mówią, chce się wyłamać z pod 
rządu, i to nietylko z pod rządu central- 
nego, ale w ogóle z pod rządu; na to wszak- 
żę żadną miarą zezwolić nie można, by rząd 
w Galicji zupełnie władzę swą postradał 

Moi panowie, dziwię się temu zarzutowi, 
że rezolucja zmierza Galicją usunąć z pod 
wpływu rządu. Jeżeliście się panowie z 
uwagą nad tym dokumentem zastanowili, 
zapewneście w nim znaleźli, że Galicja wy- 
raźnie żąda ministra w radzie korony; mi- 
nister ten byłby przecież zawisłym od u- 
chwał całego ministerstwa, byłby częścią 
rządu centralnego Jakże więc można mó- 
wić, że Galicja chce się usunąć z pod cen- 
tralnego rządu? 

W kraju samym ma istnieć rząd krajo- 
wy. Czyżeście panowie kiedykolwiek sły- 
szeli lub czytali, żebyśmy byli żądali, by 
rząd ten tylko przez reprezentacją krajo- 
wą był wybierany, żebyśmy np. odrzucali 
mianowania cesarskie ? 

Jak tego uważne rozpatrzenie się w re- 
zolucji. dowodzi, zostanie Galicja pod wielu 
względami zawisłą od rządu centralnego. 
My tylko tego żądamy, by rząd krajowy 
w pewnych, wewnętrznych, spraw kraju do- 
tyczących względach odpowiedzialny był 
reprezentacji krajowćj, tak jak panowie mi- 
pistrowie odpowiedzialni są reprezentacji 
państwa. Jestże w tém coś tak dziwaczne- 
go? Czy się to sprzeciwia zasadom nasze- 
go publicznego prawa? Przeciwnie, ktokol- 
wiek przejął się zasadami wolności i sa- 
morządu, musi uchwałę sejmu galicyjskiego 
wielbić i chwalić, gdyż ona jest dalszym 
krokiem w drodze konstytucyjnego rozwoju. 
(Oklaski z prawicy.) ©. 
Zdaje się dalćój panu Waidele,. że repre- 
zentacja państwa musiałaby opłacać rząd 
krajowy i to sumą stósawną do potrzeby, 
a potrzebę tą, oznaczałaby, jak p. Waidele 
sądzi, reprezentacja krajowa. 

Ale tego wcale nie ma w rezolucji, żeby 
reprezentacja krajowa miała oznaczać wiel- 
kość potrzeby, a jeżeli rzeczywiście żąda- 
my pewnćj kwoty, by pokryć koszta kra- 
jowego rządu, czyż tém samóm żądamy 
czegoś nowego? Czyż i teraz administracja 
Galicji nie opłaca się z skarbu państwa? 
Jestże to więc dla państwa jakiém nowóm 
obciążaniem? Jedynćm, czego żądamy, 
jest: byśmy o szczegółach użycia tój kwoty 
sąmi stanowić mogli. ~ 

Ależ, moi panowie, zkądże się bierze 
skarb państwa? Oczywista rzecz, z podat- 
ków, z danin państwa a względnie kraju, 
a dr. Waidele był tak łaskaw i sam przy- 
znał, że Galicja obecnie już i wywozić za- 
częła, że zatem stanowisko jój nie jest 
czysto biernóm. 

Pozostaje mi jeszcze zastanowić się nad 
zarzutami, jakie memorjał większości mi- 


wicielami polityki umiarkowania, już się 
zużyli; taka polityka prowadzi kraj do 
zguby; chodźmy więc inną drogą, obierz- 
my politykę oporu, silnćj opozycji; żą- 
dajmy jeszcze więcój, bo dopiero wten- 
czas będą zapewnione prawa nasze, 

To chciałem powiedzieć co do punktu 
drugiego. 

O trzecim punkcie nie będę się bardzo 
rozwodził, bo i tak już w tćj izbie często 
był omawiany. Jestto ten punkt, że takie 
ustępstwo mogłoby w sobie zawierać pro- 
wokację Rossji. Sprzeciwia się to moim u- 
czuciom, by o tém dalćj mówić. Ale wró- 
cę do jednego jeszcze zarzutu, jaki nam z 
tamtćj 'strony izby uczyniono, a mianowi- 
cie, że w Austrji chcemy tylko mieć skład 
broni, któryby nas przed Rossją zasłaniał. 

Moi panowie! Mam zaszczyt oświadczyć 
wam, że zapatrywania w mym kraju zu- 
pełnie są inne. U nas wcale o tóm nie 
myślą, że nas Austrja przed Rossją obro- 
ni, ale że to naszóm jest posłannictwem, 
przed Rossją Austrję zasłonić! (Żywe okla- 
ski z prawicy.) z 

Bądźcie przekonani, że zadanie to w da- 
nym razie, jak jeden mąż wypełnimy. (O- 
klaski z prawicy.) ; 

Moi panowie! Jeżeli jakie państwo ma 
jeszcze warunki bytu, jeżeli jeszcze ma być 
żywotnóm, to musi na zewnątrz pewne 


musi stąnąć w pełnej zbroi. Si vis pacem, 
para bellum. Nie można wiedzieć, z. któ- 
rój strony nieszczęście przyjdzie, a jak 
wiecie Panowie, nieszczęście szybko kroczy. 
Jeżeli jednak Austrja ma zbrojnie wy- 
stąpić wobec zewnętrznych nieprzyjaciół, 
musi przedewszystkióm rozkuć siły naro- 
dowe, Tylko, Tippo tonie murem prre 
ciw nieprzyjacielowi . a cze lko 
peie PE a Pa aiK rpi Songon 
barbarzyństwu. i zachłannośćci śwych sS4- 
siadów. (Bardzo dobrze! z prawicy.) Ale 
jeżeli tych sił narodowych śnie rozkujecie, 
to przeciw . nieprzyjacielowi postawicie 
chyba tylko martwe maszyny, jednostki, 
którym nie będzie chodziło ani o dobro 
państwa, ani o dobro kraju, ani o bogi 
ojczyste; które tylko o to starać się bę- 
dą, by swe własne nędzne życie zasłonić 
przed działami nieprzyjacielskiemi. Na 
pole walki wyruszą tylko martwe fizyczne 
masy, ale nie patrjotyzm, nie gotowość 
do ofiar, która jedynie do zwycięztwa do- 
pomódz może. (Żywć oklaski z prawicy.) 


Moskwa. [Nieczajew.] Czytamy w 
Mosk. Wied.: „Zapewniają, że zeznania 
obwinionych o zabójstwo Iwanowa i roz- 
powszechnienie proklamacji powiększają 
coraz liczbę osób skompromitowanych. 
Okazuje się, iż Nieczajew w sierpniu r. z. 
przeszedł granicę rossyjską w Besarabji i 
około miesiąca podróżował po gubernjach 
Małorossji i w ziemi Kozaków dońskich, 
gdzie miał zbierać składkę na cele rewo- 


metody kwarty lub kwinty stósownój do|teorja dała pochop do dalszych badań na 
Tenoru. Sopran podobnież Śpiewał.z Teno- | tem polu. i STEER 
rem, Alt z Basem w oktawach, O głosach| Żyjący w X wieku s. Dunstan biskup 
wtórujących głównemu przewodnemu gło- | kanterburyjski (900—988) pracował także 
sowi starożytni nie mieli pojęcia, a ponie- | nad pogodzeniem wielu głosów w jeden 
waż nie mogli umiejętnie, harmonijnie po- |splot harmonijny. Wprowadził organy do 
łączyć dwóch partji głosów, wysokich i niz-| kościoła i sam grał „obiema rękami* na 
kich, więc każdy. głos za siebie tylko wy- | harfie. RAT 
żéj lub niżéj tę samą w chórze prowadził] W sto lat po Huebaldzię (około roku 
melodję. 1020) zjawił się znowu mnich z zakonu 
Katolickie pojęcie o powszechności ko-| Benedyktynów, który na większą niż. po- 
pracy uwagę zasłużył. 
związku. Tak powstała Diaphońia (ro-|Był to Guido dArezzo (Aretinus 
zmaite głosy) czyli Symphonia (zjedno-|zwany) z klasztoru w Pomposa niedaleko 
czenie głosów). Rawenny i Ferrary. Tak“ zwane Neumy 
Ale zjednoczenie głosów nie tylko nie] (nota romana) pierwszćj epoki chrześcjań- 
wydało jeszcze harmonji, lecz przeciwnie, |skićj poprowadził za pomocą linji i tym 
było czysto naruszeniem jéj przyrodzonych | sposobem poprawieniem pisma muzycznego 
zasad, Czuł to, Hucbaldus. Oznacza on dwa | (nót) zarówno jak nową metodą śpiewu, 
rodzaje symfonji, czyli jak ją nazywa | muzyce dalszy nadał rozwój i kierunek. 
organum i ze śpiewem cantus firmus (pro-| Jak wszyscy mężowie wyższą obdarzeni 
wadzonym przez Tenor) stara się do wtóru |myślą, jak, wszyscy reformatorowie, Guido 
|połączyć dwa głosy lub więcćj, ażeby ta-| Aretinus doznawał wiele przykrości. 0d za- 
kowe dokładnie szły za głosem głównym zdrośnych spółbraci, a nawet cierpiał prze- 
(principalis) w kwintach i oktawach, albo ślądowanie. Wprawdzie opiekował: się nim 
w kwartach i oktawach. Z tego połączenia | papież Jan: XIX. Ponieważ Guido pismu 
głosów powstawała taka harmonja, którćj | muzycznemu nadał stałe kształty i napro- 
dzisiejsze ucho nasze znieśćby mie mogło. | wadził je na tę drogę, na którćj dziś uży- 
To nie przeszkodziło jednak gorliwemu|wane nóty się zrodziły, dla tego nazwano 
mnichowi do zawołania w radości: Pzdebis|go wynalazcą nót, ś 
nasci suavem eq hac sonorum commiztione|  Usiłowanie. wydoskonalenia metody do- 
concentum.. (Ujrzysz jak z tego zmieszania | prowadziło W owym czasie do. używania 
dźwięków zrodzi się słodkie brzmienie).  |tak zwanych głosek. 
Jeszcze wieki całe. potem teoretyków da- 


leko więcćj zajmywał melodyjny bieg głosu. Ut queant: laxisi _ 
niż jego dźwięk harmonijny; lecz. Huc-|. Resonare fibris 
baldus był jednym z pierwszych co na Mira gestorum 
spólność dźwięków uwągę zwrócił. Jego Famuli tuorum 


przyciąganie wywierać; w obec zagranicy | 


K 


lucyjne. 


tegoż miesiąca: założył towarzystwo» tajne. 


W początkach września przybył 
ieczajew do Moskwy, gdzie w połowie 


OWIĄ, ze już do 60 osób z aresztowa- . 


nych naj 
nie przez naj 
rządkiem z 


przestępców politycznych. * 
p GARUNYA 


Francja, . 


Paryż 13 lutego. 

Z [Olivier a Dar 
Nefftzer o rządzie— 
bats o izbie—zniesie 


przyjęła 


projekt .stanowezego zniesienia prawa, bez- 


jpieczeństwa publicznego.. Tylko co do ar- 


tykułu 75 ustawy z r. VIII rzeczy nie za- 
szły jeszcze tak daleko. W tym puokcie 
prefekt policji Pietri nie zgadza się z Olli- 
vierem. W tym celu nawet napisał bro- 


szurkę i rozdał ją pewnćj liczbie mężów i 


stanu. 


> france i-Moniteur potwierdzają, że are- . 


zupełnićj wszystkó zeznało. Dalój 
podają także, że obwinieni sądzeni będą 
wyższy sąd główny, ale po- 
Wyczajnym według ustaw dla 


ter e — Ecole pré. | 
|garatoirej. Między panem Ollivierem a p. 


sztowania w ostatnich dniach dokonane nie 


były przedsięwzięte' na drodze administra- 


cyjnćj, lecz w skutek rozkazów prokuratora ` 


cesarskiego. ; Stoją one. w ;związku:: ze spi- | 
skiem „odkrytym w skutek. papierów znale- | 
skompromito- , 


zionych „w. mieszkaniu osób 
wanych w pierwszych chwilach zamięszania. 

Ollivier dał do zrozumienia prefektowi 
policji panu Pietri, że może postradać pó: 
sadę, gdyby i tym razem proces był bez- 
owocnym. Pietri zaś oświadczył, że bierze 
odpowiedzialność na siebie. U wielu uwię- 
zionych znaleziono rozmaite ilości tego sa- 
mego zabójczego materjału, który w prze- 
szłym roku na placu Sorbony wielu ludzi 
o życie przyprawił i wysadził magazyn; 
miano. także znaleść bomby przeznaczone 
do rzucania koniom kawalerji pod nogi. 


Dnia 13 lutego wieczór zabroniono jeszcze -` 


wszelkich zgromadzeń publicznych. Sala ra' 
ulicy Moliera otoczona była policją. 13go 
odbył się pogrzeb ajenta policyjnego Mou- 
rota, którego zastrzelił Megy. 


Le Français doniósł 12 lutego, że wielu 


oficerów zdegradowano. Constitutionnel. do- 
daje do tego pogłoskę, jakoby władza była 


-Bole polluti | 
/ Labii relätum 
> Sancte Joannes. i 


Z początkowych liter tego hymnu, któ- 
rego użył Guido za środek ułatwiający me- 
todę uczenia, powstała późnićj solmizacja. 


Do XII wieku właściwie odnieść należy. 
początek notacji w nowćj formie, Jéj.” 


wynalazca nie znany. Równie też w XII ` 


wieku zaczęła się nieco rozwijać harmonja 
i mniejszą lub większa wartość nót: mėn- 
sura, miarą, j 
Wiek XIII daléj posunął. na tem polu 
zdobyte prawidła myzyki, Franco di Co- 
lonia (żyjący około 1220 roku) teoretyk, 
w traktatach o nowćj metodzie harmonji, 
utorował dalćj drogę przyszłym kompozy- 
torom.: > ` EARE AT A 


f Na początku XTY wieku zjawiają się zna- 


komici pisarze, którym wielkie postępy na 
polu ;teorji muzycznój zawdzięczamy, 


Tymi mężami wiekopomhćj Sławy byli: ` 


Marchetto di Padova (około 1310r.) 
i Jean de Muris (około r. 1325) doktór: 
teologji w Sorbonie. — 

Z tego pobieżnego przeglądu, dziejów 
ludzkości w owych wiekach, widzimy, iż 
jeden choćby słaby, promyk wolności chrzę- 
Ściańskićj, wolności prawdziwćj, pobudzą 
ludzkość do ruchu, do oświaty, do czynu. 
Po długim śnie spółeczeństwa zanurzonego 


„ „Jw barbarzyństwie i ciemnocie, jednocześnie 


z krucjatami wytrysło życie we wszystkich 


gałęziach nauki sztuk pięknych. Zaprawdę, 
wolność jest źródłem pierwotnóm wszel- C 


kiego Postęp. > o o 009 


CA tropie: sprzysiężenia wojskowego, do któ- |- 


= 


'. podając tę pogłoskę, twierdzi- zarazem, że 
-~ ast AN bozzasadną, Od kilku tygodni 


, mam s z 


 lziż się na wstępie życia zatruwać mu jedynie 


aznym fabrykatem, który autora tylko kompro- 


` Zagadka historyczna. Kazimierz W.-- Imionóspis 


AZER YNY POOL | 


i «apartamenta i bufety; ale panie ną strzelnicy, ba 


. popatrzyć naokoło, jakie wdzięki i uśmiechy, ja- 
` ka uprzejmość, jaki to humorek dobry na wszys- 


- zupełniając kronikę ubiegłćj nocy tém, że równo- 


Obwieszczenia.—Sąd obwodowy w Tarnopolu 
zatwierdza na mocy uchwały z dnia 27 grudnia z.r. 
uznanie ks, Ignacego Łachodyńskiego proboszcza 
z Dobrywód, za obłąkanego, i mianuje małoletnich 
dzieci jego: Michała, Leona, Julji, Jana, Kornelji, 
Marji, Teodory i Mikołaja Lachodyńskich, p. Fran- 
ciszka Smolnickiego kuratorem. 

Konkurs na kilka posad przy dyrekcji skar- 
bowój we Lwowie koncepistów z roczną płacą 
900 złr., daléj posady stałych koncepistów i pro- 
wizorycznych z roczną płacą 800 złr. przy powia- 
towych dyrekcjach w Galicji, posady konceptowych 
adjunktów z płacą roczną 700 i 600 złr. i konce- 
ptowych praktykantów tak we Lwowie jak i przy 
dyrekcjach powiatowych z rocznóm adjutum 400 i 
300 złr. Ubiegający się, wykazawszy dokładną 
znajomość języków krajowych i odpowiednie u- 
zdolnienie, wnosić. powinni podania w terminie 
dwóch tygodni do dyrekcji skarbowćj we Lwowie. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie komitetu towarzystwą gospo- 

darskiego galicyjskiego za rok 1869. 

7 (Ciąg dalszy.) 

V. Nacele naukowe rolniczo-leśne 
przenaczyło ministerstwo 20.000 zł, w.a, a mia- 
nowicie : 

a) na pokrycie deficytu szkoły dublańskićj 
w roku 4868/9 4000 zł, na budynki mie- 
szkalne dla profesorów 12000 zł., e). na sty- 
pendja dla leśniczych i podróże 3500 zł. d) 
na cele wreszcie, których oznaczenie: mini- 
sterstwo na później sobie zastrzegło, — kwo- 
tę 500 zl, razem 20000 zł. 

Pozycje a) i b) uzyskane zostały na wnie- 
sione przez komitet podania do ministerstwa, 
w dopełnieniu odnośnych uchwał 37go ogól- 
nego zgromadzenia —a przeto tam o nich 
mówić będziemy; tu tylko nadmieniamy, iż 
podniesiona na ten dział subwencyjny kwota 
10000 zł. obejmuje deficyt szkoły dublańskiej 
1868/9. tudzież połowę przyznanćj na bu- 
dynki sumy, tj. 4000-6000 — 4000 zł. w. 
a. Reszta ma wpłynąć w roku bieżącym. 

Względem pozycji c) zażądało ministerstwo 
przedłożenia szczegółowego planu; co tóż do- 
pełnionem zostało, żądając 2300 zł. na 3—4 
stypendjów naukowych dla młodzieży, chcącej 
pobierać naukę leśnictwa na wyższych zakła- 
dach za granicą; 1200 zł. zaś na podróże 
dla praktycznych gospodarzy leśnych. 

Nad pozycją ostatnią jako nieokreśloną bli- 
żej, przechodzimy bez uwag. 

VI. Subwencję na nasiona w kwocie 200 
zamyśla komitet użyć w części na sprowadze- 
nie i rozpowszechnienie mało znanych nasion 
w części zaś na premjowanie doborowego 
zboża do siewu, jak to niższo-austr, tow. z 
wielkim skutkiem praktykuje. Nareszcie : 

VII. Subwencja 2000 zł. na założenie n iż- 
szćj szkoły rolniczej w Stanisławo- 
wie, przy zakładzie ochrony nad opuszczo- 
nemi chłopcami, guzyskaną została na podanie 
zarządu tegoż zakładu, poparte przez komitet. 

Subwencję podniesiono, a stosując się do 
wymogow reskryptu ministerjalnego, zawezwa- 
no zarząd tegoż zakładu i oddział Stanisła- 
wowski do wypracowania planu tójże szkoły 
za wspólnem porozumieniem, poczćm kwota 


P. Rapacki wbieżącym tygodniu wystąpi na — Rozporządzeme  ministerjalne zno- 


zysiężenia WLJY"" AO | i ; kiéj w „Adrjannie Lecouvreur“ w 
Ke + 1 SA 4 10 zoło 50: oficerów l pod- scenie warszaw8 Ą ej .. : eye 
ów. seron or ma mieć wielu stron- |roli Michonneta i w komedji p. t. „Partja pikiety.“ 


pae r BALA śtutionnel| P. Rychter, którego niedawno mieliśmy przy- 
ików z gwardji cesarskićj. Constitutionnel nagiej widzićć na naszćj scenie, na kilka dni 


przybył znowu do Krakowa, zkąd zamierza się 
udać do Kongresówki a następnie do Pragi na 
gościnne występy. 

Śmiała kradzież. — W dniu wczorajszym 
wśród dnia białego kobieta jakaś przechodząc 
około sklepu p. Czernego w Rynku, zerwała wi- 
szącą na wystawie chustkę i schowawszy takową 
pod okrycie odeszła; kradzież tę zaraz dostrze- 
żono, przytrzymano złodziejkę i oddano sądowi. 

©gień —Dzisiaj o w pół do 12-6j dano znać do 
strażnicy ochośniczćj o pożarze wybuchłym w pi- 
wnicach domu p. Kiernickiego przy ulicy Szew- 
skićj pod 1.208, Straż ochotnicza przybywszy na 
miejsce z przyrządami, udałą się do rzeczonych 
piwnic gdzie prócz dymu nic więcój nie znalezio- 
no. Przy bliższóm poszukiwaniu spostrzeżono le- 
żącą tam kobietę. bezprzytomną na którćj Odzież 
się tliła. Po wyprowadzeniu 'jéj na świeże po- 
wietrze i daniu ratunku, dowiedziano nię, że kó- 
bieta ta tam mieszka. .Po udaniu się powtórnóm 
do piwnie, znaleziono tam tlejącą słomę, którą 
ugaszono i zatamowano szerzenie się dalsze ognia 
w przepierzeniach drewnianych stanowiących ácia- 
ny podziałowe piwnic różnych właścicieli. 

Koleje.— Zaspy śnieźne na przestrzeni Kniaże, 
Złoczów ma kolei Karola. Ludwika są usunięte i 
odbywa się od wczoraj południa ruch pociągów 
ną tejże przestrzeni według planu jazdy. 
„Ważne dla małarzy.—Ligroina (eter kamí- 
nowy) użyć się da oprócz do rozpuszczania kau- 
czuku, gutaperki, także do czyszczenia pędzli mą- 
larskich z-fazb, pokostów i tłuszczów.” Sposób ten 
świeżo wynaleziony posłużyć może w wysokim sto- 
pniu do rozrzedzenia pędzli... - 

— Niedawno grano w Paryżu „Lukrecję Borgję* 
Wiktora Hugo, drugi raz po trzydziestu kilku 
latach. Rada ministrów wydała nadto postano- 
wienie pozwalające na przedstawienie wszystkich 
dramatów tego poety bez wyjątku. 

Poznanie wieku starych pism.— Atrament 
na podstawie żelaza sporządzony żółcieje z cza- 
sem, i to tem więcćj im pismo jest starsze. Części 
organiczne atramentu nikną a zostaje tylko po- 
łączenie żelaza, które czóm starsze tém mnićj 
ulega działaniu kwasów. Na pismo 10 lat stare 
przyłożywszy arkusz papieru (nie gumowanego) 
zwilżony rozpuszczonym kwasem solnym (1 część 
zwykłego kwasu solnego na 12 części wody) i 
przycisnąwszy zwykłą prasą do kopjowania, otrzy- 
ma się jeszcze dokładne odbicie. Czóm pismo 
starsze tém odbicie będzie niedokładniejsze, a 
autentyk z r. 1787 nie dał już żadnego odbicia. 
Ażeby oryginał od dalszego działania kwasu u- 
chronić, trzyma się go przez chwilę nad miseczką 
z eterem salmjakowym, który zupełnie działanie 
kwasu neutralizuje, Archeologom może być ta 
nowa zdobycz chemji przydatną tém więcój, że 
dawnićj innych atramentów nie znano jak na pod- 
stawie żelaza sporządzonych, 

— Według International w Londynie utworzyło 
się stowarzyszenie obrony przeciw zło- 
dziejom kieszonkowym (Anti pick pocket's 
Society). Towarzystwo wysyła młodych ludzi, którzy 
po spacerach pilnują złodziei kieszonkowych. Je- 
żeli komu zostanie wyciągnięta chustka z kieszeni 
lub też jeżeli kradzież taka przez złodzieja jest 
zamierzoną, wtedy ajenci towarzystwa chwytają 
złodzieja i przedmiot wystawióny na kradzież od- 
dają właścicielowi. Ci nowi przyjaciele ludzkości 
opatrzeni są medalami z napisem towarzystwa, gdyż 
zdarzało się, iż zrabowane osoby - chcieli. takich 
| ajentów oddawać w ręce sprawiedliwości jako rze- 
oczywistych złodziei kieszonkowych. 


sposobem taniej przesyłać, iż do wypadających 


iden- z oficerów nawet z najbłachszego 
wodu nie był pociąganym do odpowie- 
 nialności. Patrie mieni także tę pogłoskę 
ipełnie fałszywą. Wymyślano ją w celur 
tóry łatwo odgadnąć. Polega on na bez- 
staonóm wciąganiu wojska do działania 
obudzaniu wątpliwości w jego wierność. 
rmja jednak pomimo to zostanie wierną 
rancji, którą kocha i gardzić będzie pod- 
:ganiami, których jest przedmiotem. — 
zkołę przygotowawczą S. Ludwika zawie- 
jomo z powodu krnąbrności uczniów, mie- 

` ikających w gmachu szkolnym. Wydalono 
czniów 160. i i 


gli jednę dodawać. Skutek okazał, że urzą- 


siano bszzwłocznie dobijać. Ze względów tedy 
publicznych wzywam radę zawiadowczą, aby 
wzmiankowaną taryfę całowagonową natych- 
miast usunęła i dawniejszą taryfę od sztuki 
przywróciła, przyczem jednak spodzie- 
wam się, że koleje w odpowiedniej 


ulgę wopłacie przew o zo wćj, Zastrze- 
gam sobie zresztą, celem ostatecznego uregu - 
lowania transportu bydła na podstawie rezul- 


domod. Z literatury i sztuki. 


Zbiór pieśni dla klas wyższych „szkół: ludo- 
ych. Napisa? Józef Chmielewski nauczyciel przy 
ikole głównćj w Podgórzu. Muzyka Karola Niem- 
jyka, nauczyciela szkoły głównéj ludowćj u św. 
'arbary oraz śpiewu w zakłądach publicznych w 
ikowie. Kraków, nakładem księgarni p, Baum- 
 ardtena. 1870.— O muzyce nic tutaj nie mówimy 
rzypuszczamy, że może przyczynić się „do po- 
niesienia śpiewu w szkołach ludowych“ jak sobie 
go autorówie życzą, Co się zaś tyczy tekstu, 
o elukubracja rymowe, które bezwątpie- 
a u młodych umysłów nie doznają „przyjęcia i 
Oznać go nie powinny. Piosenek dla młodzieży. 
walie nie można” napisać ma zawołanie. jak np. 
A rayljanki“ lub „Z dymem pożarów,* do tego 
'zęba szczególnego talentu. Weźmy tylko jeden 
rzykład, kilka: wierszy: :z ostatniego wiersza „Oj- 
zyzna duszy :“ 
Gdzie dusza ojczyznę swą osięgnąć ma, 
Czyż może ta ziemią jéj siedzibe. da? 
- Aoh mie, ten swiat nie może jéj celem być, 
Bo czyliżby można bez grzechu tu żyć. 
Nie, nie, nię, nie jéj cel jest tam — . 
` W błękitnóm przezroczu u niebieskich bram. 
Na ziemi nie możem szczęśliwymi być, 
Boś gdzieindzićj Boże przeżnaczył nam żyć, 
Ażyjąc na świecie trzeba w grzechu trwać, 
Tobie nie służyć, Ciebie nie chcióć znać i t. d. 
Czyli: począwszy od tytułu jest to dla młodo- 
jianego wieku przystępne i zrozumiałe? czyli nie 
na w tóm błędów językowych? Czyli to jest dla 
tilkoletniego ducha stósowne, aby mu wskazywać 
akió cel. nadziemski, gdy on jeszcze powinien 
niéć daleko bliższy — t.j. książkę i szkołę. Go- 


przystąpić do rokowań, i z góry zapowiadam, 
że przy tćj sposobności będę żądał przyspie- | 
szenia ile możności transportów, usunięcia nie- 
odpowiednich stosunkom klimatycznym niekry- 
tych wozów bydlęcych, rekonstrukcji takowych 
w. celu umożebnienia podawania karmy i po- 
ua na wozach, — tudzież rzeczywistego karmie- 


takiego, aby bydlę mogło swobodnie. ruszać 


glowa ; 
Wiedeń, 9 lutego 4870 podp. Plener. 


o O 
Wiadomości telegraficzne. 


Peszt 16 lutego. Wspólne ministerstwo 
wojny wykończyło już projekt wojskowój 
ustawy karnćj, którą obecnie w minister- 
stwie sprawiedliwości tłómaczą. Wkrótce 
przedłożona zostanie radzie państwa i sej- 
mowi węgierskiemu. 

Magistrat peszteński wybrał na kon- 
gres katolików 4 hrabiów: hr. Jul. An- 
drassy, Stefana, Jerzego i Edwarda Ka- 
rolyi wa 

Insbruk 16 lutego. Dziś rozpoczęło się 
ogólne zgromadzenie wszystkich. katolic- 
kich stowarzyszeń w Tyrolu. Księża gro- 
madnie się zbierają. Udział ludu wiej- 
skiego bardzo mały. Miasta wcale nie re- 
prezentowane. 

Monachjum 15 lutego. Dymisja ks. Ho- 
henlohe dotąd nieprzyjęta. Mówią o mo- 
żliwój dymisji wszystkich ministrów. 

Na zapytanie prezydjum izby odpowie- 
dział król, że nie chce „trudnić* depu- 
tacji, i dlatego oczekuje „przesłania“ 
adresu. 

Augsburg 16 lutego. Allg Zig ogłasza 

pismo dra Konstantyna Höflera z Pragi, 
w którym tenże oświadcza, że się zupeł- 
nie zgadza na Dóllingera otwarte i grun- 
towne wyświecenie spraw kościelnych. 
« Bern 15 lutego. Słychać, że żądanie 
Rosji, by rada związkowa wydała Nie- 
czajewa, także i posłowie innych mocarstw 
popierać będą. ` 

Paryż 15 lutego. Patrie oświadcza w to- 
nie półurzędowym : Całe ministerstwo uzna- 
je, że niepodobna uszczuplić sił obron- 
nych, wobec wewnętrznego i zewnętrznego 
położenia, bez skompromitowania kraju i 
bezpieczeństwa jego: * a ście 1 

Liberté- donosi o licznych rozmowach 
ministra Daru z posłem bawarskim. 

Paryż 16 lutego. Sposób, w jaki się pru- 
ska mowa tronowa wyraziła o stosunkach 
południowo-niemieckich, wywołał tu bar- || 
dzo rozdraźnione usposobienie. W skutek 
bezpośredniój inspiracji ministra Daru, 
przypomina: Constitutionnel sprawę półno- 
cno-szlezwicką. Spodziewają się stanow- 
czego zakłócenia stosunków między Pa- 
ryżem a Berlinem, jeżeli się sprawdzi, że 
w sprawie północnego Szlezwiku wkrótce 
z Paryża wyjdzie inicjatywa. 

Paryż 15 lut. (Posiedz. ciała prawod.) 

Na twierdzenie Jules Favre'a, że wię- 
kszość składa się z zwolenników starego 
rządu, odpowiada Ollivier: Polityka mi- 
nisterstwa wytkniętą została przez wię- 
kszość. Pojednawcze usposobienia wobec 
osób jest pierwszym obowiązkiem. Wię- 
kszość nie powinna rezygnować; powinna 
mieć swoje zdanie, swoją doktrynę, swój 
cel; powinna się w ścisłych szeregach koło 
tych skupiać, którzy jój polityki bronią 
przeciw reprezentantom innćj polityki. 
Tak się dzieje wszędzie, gdzie jest wolny 
rząd. Nieraz większość naruszała prawa 
mniejszości, ten przypadek teraz jeszcze 


iwobodne chwile takieńń np. myślami, że ziemia 
eat jedynie siedliskiem grzechu, że na nićj żyjąc 
aie można znać Boga?... Jestże to prawdą? Więc 
po co takiemu chłopcu uczyć się i mozolić dla 
dalszego życia, jeśli ono nic a nic nie warte? 
Jak ten ustęp, tak i reszta piosenek są śmie- 


mituje. - 

Mrówki z Wawelu wyszedł już nr. 13 i za- 
wiera: Własności rozumu Polaków: Lwowian, Sam- 
borzanów, Mazurów, Wielkopolanów , Krakowia- 
ków it, d. — Wiadomości o wynalazkach i odkry- 
ciach (dok.). — O składnikach istot organicznych 
żyjących. — Wspomnienia: z przeszłości: Andrzój 
Załuski biskup warmiński, Bernard Maciejowski 
arcybiskup gnieźnieński, Bolesław „Krzywousty. — 


wypłaconą zostanie. 
Nadzór go do kierunku naukowego nad rze- 
czoną szkołą przysłużać ma komitetowi a wzglę- 
dnie odnośnemu oddziałowi. „DEX sf 
Uzupełniając obraz czynności subwencyjnych, 
wspomnąć jeszcze winniśmy, iż w obec już 
przyrzeczonćj subwencji rozpisał komitet 10 
premjów po 100 zł. na urządzenie wzorowych 
|gnojarń i zbiorników na gnojówkę, w drodze 
okólników do oddziałów i ogłoszeń -do dzien=: 
ników; tudzież, iż wniesione zostały dwa no- 
we podania o subwencję na działy owczarstwa 
i pszczelnictwa. Yr 

Zechce przy tej sposobnośei sz. zgroma- 
dzenie wziąść do swćj wiadomości, iż że stro- 
ny namiestnietwa wydelegowany został do bra- 
nia udziału w naradach komitetu nad spra- 
wami subwencyjnemi, w myśl 8. 38 statutu, 
o. k. radca namiestnictwa W. Adolf Pauli. 
Wydział zaś krajowy dotąd delegata nie mia- 
nował. 

Przechodzimy do uchwał ostatniego 

ogólnego zgromadzenia. 

Statut towarzystwa w brzmieniu przez 37 
ogólne zgromadzenie uchwalonćm, przedłożo- 
ny został namiestnictwu; a pod dniem 28 
maja 1869 zawiadomiło nas namiestnictwo iż 
przeciw statutowi temu nie ma nic do nad- 
mienienia, W skutek tego odwołano 38 ogól- 
ne zgromadzenie. Statut odbito w 2000 eks. 
i rozesłano wraz z instrukcją oddziałom, wzy- 
wając je do zreorganiowania się na podstawie 
tegoż; członków zaś nie należących do żąd- 
nego oddziału wezwano, podług swego wyboru. 

Dotąd wszakże nie wszystkie jeszcze od- 
działy wezwaniu temu zadość uczynić mogły. 

Uchwaloną na wniosek sekcji administacyj- 
nej petycję do rady państwa, aby ustawą pań- | wiązać. “) 
stwową jedynie tylko ogólna kwota podatków] Ollivier powiada, że ministerstwo wy- 
dla Galicji nstanowioną była, a rozkład tćjże|szło z większości zgromadzenia, oświeco- 
przysłużał ustawodawstwu krajowemu, wnie-|nego publiczną opinją. Nie jest to kon- 
siono na ręce prezesa towarzystwa. — Zgodnie | stytucyjnóm, własnych kolegów nie szano- 
też z uchwałą odbito petycję i jéj uzasadnie-|wać i przywłaszczać sobie prawo prze- 
nie w 200 egzemplarzach, które: rozesłano | mawiania w imieniu narodu. Żądania roz- 
członkom rady państwa jako tóż oddziałom; | wiązania izby mają na celu dalsze utrzy- 
a nadto postarano się o umieszczenie w dzien- | manie zaburzeń i agitacji w chwili, gdy 
nikach krajowych. (C. d. n.) |się kraj uspokajać zaczyna. 


prenńmeratorów. Sh 


Kronika “potoczna. i. rozmaitości. 


Bal strzelecki. — Odbieramy następujący list: 
dziewam się, że szanowna redakcja uczyni 
(czego zwyczaj) relacją o wczorajszym 
o to łatwo, jak wszystko jest, niby sala i 


Teatr. — We czwartek d. 17 lutego po raz 
pierwszy „Prawem zasługi,* komedja w 3 aktach 
z, francuzkiego Ernesta Legouvé, członka akade- 
mji francuzkićj. Osoby: Margrabia de Ronille p. 
Wolski. Margrabina, d'Orbeval p. Wolska. Alicja 
de Rochequne jéj siostrzenica p, Bauman, Wice- 
hrabia Gontran de Silly p. Eker, Pani Georges 
dzierżawczyni p. Ekerowa. Jerzy Bernard, inży- 
mier, jéj 'syn'p. ZŁadnowski syn. Wilson, jego przy- 
jaciel p. Siedlecki, Justysia, pokojówka Alicji p. 
Kwiecińska. Lokaj. — Rzecz dzieje się w Lang- 
wedocji w zamku de Rochquun' 1840 r. 


a tu i sala obszerna, ozdobna i przedpokój gár- 
deróbka i jeszcze |pókój, a na” muzykę” galerja 
kwiatami zasłonięta, niby coś czarodziejskiego, 
wszystko to panie, jakby cudem z pod ziemi wy- 
rosło, a wszystko dywanami obite, a cieplutko, -a 
to jeszcze nic, bo dopiero towarzystwo, tylko się 


HOTEL SASKI przyjechali: Wład. Haller wł. 
d. z Polanki, Aleks. Dydyński wł. d. z Galicji, M, 
Gołuchowski ob. z Galicji, Wilhelm Zachert ob. 
z Królestwa, Jerzy hr. Tarło wł. d. z Konstanty- 
nowa, Cecylja hr. Kalinowska wł. d. z Kniesioła, Ta- 
deusz Konopka wł. d. z Mogielan, Ludwik Krzyst- 
kiewicz ob. z Galicji, Stan. Suchecki ob. z Kró- 
lestwa, Józefa Gorlicka ob. z Przybyszówki. 

HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Stan. Za- 
krzewski z Kongresówki, Narcyz Makowicki z Ro- 
sji, Zbigniew Cieński wł. d. z Tarnopola, A. Or- 
sztein bankier z Wiednia, Ignacy Żaar z Biały, 
Fran. Majer kupiec z Wiednia. 

HOTEL. POLLERA przyjechali: hr. Sołtyk wł. 
d. z Galicji, Henryk Siegter:z Izdebnika, M, Mand- 
ter kupiec z Prus, Wład. Urbański z Galicji, Ste- 
fan Komarnicki z Galicji, F. Potocznik inżynier 
z Myślenic, K. Filipowicz, ©. Rotz kupiec z Wie- 
dnia, E, Rietter agronom z Galicji, E. Bruckmann 
z Glinic, Zofja Brunnerowa z Tarnowa, Adolf Ser- 
feld kupiec z Wiednia, 


a z a 
Część urzędowa. 


— Ministerium handlu udzieliło K. hr. Mierowi 
li spółce: zezwolenie do przedsiębrania przygoto- 
wawczych robót pod kolej z Tarnopola do Ozer- 
niowic i z Chodorowa przez Krasno do Sokala na 
[granicę roasyjską, 


tkich obliczach — słowem. tak było wszystko, jak 
to bywa w domu, to tóż zabawa szła, jak to mó- 
wią, „do upadłego,” a trwała, jak to mówią, „do 
białego dnia.“ To mi to była zabawa, aże miło; 
więc należałoby tóż napisać, że przecie jak na to 
padnie, to po polsku, po krakowsku, umiemy się 
rozochocić itd.* sługa. 
Zamiast relacji własnćj, podajemy: ten list, u- 


cześnie odbywało się w mieście kilka większych 
zabaw. o. > 

4 Kazimierz KŁagiewnicki, oficer wojsk pol- 
skich z czasów Napoleona I, niegdyś prezes ko- 
miśji wojewódzkićj płockićj, dziedzic Prostynia, 
zmarł, dnia 1t b. m. w Warszawie, licząc lat 81. 

W procesie: prasowym Gazety Narodowej 
który się odbył wczoraj, przeciwko p. Platonowi 
Kosteckietnu, jako redaktórowi oskarżonemu przez 
prokuratorję o zbrodnię $ 65 lit, z za artykuł zd. 
15 października 1869 r. omawiający stosunki dal- 
matyńskie, został p. Platon Kostecki uznany za 
niewinnego. —Bliżaze sprawozdanie podamy jutro. 


słychać często powtarzane słowo: „roz- 
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szące taryję całowagonową. Taryfa całowa- | beralnój, z której nas nic sprowadzić nie 
gonowa przy transportach wołów została w tym | zdoła: ani uliczne zaburzenia, ani napa- |. 
celu ustanowioną, aby przysyłającym bydło|Ści ze strony dziennikarstwa i w tćj izbie 

rzeźne nastręczyć możność, woły chude tym|przy obstawaniu za prawami rządu. 


na jeden wagon 6, 10 i 12 sztuk bydła mo- | wolność przeprowadzić. 


dzenia tego nadużywano, ładujące w jeden dania rozwiązania izby, bo teraźniejsza 
wagon tyle bydląt, że słabsze sztuki przyby-|większość jest wynikiem stanu rzeczy, 
wały na miejsce przeznaczenia albo na śmierć który zmienić jest obowiązkiem minister- 
podeptane, albo tak pokaleczone, że je mu-| stwa. 


pensier i konferował dłuższy czas z jen. 
Primem. Roa 


15 senatorów. 
formie dadzą publiczności pew na|żnicami. 


ministerstwo zostało dzisiaj stanowcze za- 
mianowane i przedstawione izbie. Prezy- 
tatów komisji rozpoznawczćj (wysadzonćj dla |dent ministrów Golesco objął tymczasowo 
ułatwienia dostawy żywności dla Wiednia)|tękę spraw zagranicznych. ze: 


Podajemy powyżćj rozprawy , które: się 
toczyły na drugióm posiedzeniu wydziału 
rezolucyjnego. — - STEN PCJ 


nia i pojenia bydląt, nakoniec. przywiązywania | głosowali przeciw wyborom bezpośrednim; 
oburza do najwyższego stopnia: N. Preśśę. 
-fOrgan p. Giskry pisze: Zdaje, nam się, że 
nie obejdzie się bez rozwiązania sejmu 
galicyjskiego; właśnie w Galicji wybory 
bezpośrednie są potrzebne i oddadzą na- 
leżyte usługi, zanim kwestję galicyjską | 
załatwić będzie można. r ; 


ganów ministerstwa. Niedawno mówiły 
one o rozwiązaniu sejmu tyrolskiego ; dziś 
grożą rozwiązaniem sejmu galicyjskiego. 
Zapominają jednak, że rozwiązania sej- 
mów krajowych sprowadziłyby tylko upa- 
dek dzisiejszego ministerstwa. 

Dzisiaj miało się znowu odbyć posie- 
dzenie wydziału adresowego, na któróm 
Giskra miał zbijać zarzuty czynione rządo- 
wi w sprawie dalmatyńskićj przez posła 
Ljubissę. 

W skutek onegdajszego postanowienia 
cesarskiego, należą teraz do zakresu mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych następu- 
jące przedmioty: bezpieczeństwo publi- 
czne, prasa, sprawy paszportowe, meldun- 
kowe, teatra, stowarzyszenia, przewóz bro- 
ni; nadzór nad dyrekcjami. policji i wła- 
dzami celnemi na granicach państwa, na- 
reszcie naczelna władza nad cywilnymi 
strażami bezpieczeństwa. 


sjonowany radzca Grimm przyjechali z Pra- 
gi do Wiednia w celu porozumienia się 
imieniem czeskićj opozycji z delegacją ga- 
licyjską. Delegacja jednak odpowiedziała 
im, że nie może się łączyć z Czechami, 
gdyż Polacy postępować muszą wcale ìn- 
nemi drogami (7). 


posępniejszą postać. Aresztowania i śledz- 
twa są na porządku dziennym. Złowiesżcze: 


pogłoski o spiskach wojskowych o sprzy- 
siężeniach przeciwko Życiu cesarza i Olli- 
„viera niepokoją sfery rządowe. 

Wobec takiego naprężonego położenia 
wewnętrznego trudno dać wiarę doniesie- 
niom dziennikarskim o blizkićj interwen- 
cji i wmieszaniu się gabinetu francuzkie- 


Postanowiliśmy wytrwać na drodze li- 


Wkońcu odwołuje się do jedności, aby 


Jules Favre przemawia za prawem żą- |gx -i 
cie o żądaniu Francji, aby Prusy dopeł- 
niły artykułu V pokoju pragskiego. 


Ostatnie telegramy. 


Madryt 15 lutego. Przybył tu ks. Mont- | 
adresowego nad sprawą dalmatyńską, mi- 
Florencja 16go lutego. Król mianował 


jako błędy rządu. (Podajemy j 
przez Mont Cenis zawaloną śnie- Red łę y TZACN (Podajemy je powyżćj 


Giskra zwraca głównie uwagę na to, że 


Droga 


Bukareszt 15 lutego. Wczoraj podane 


wstania., Giskra. oświadcza na zapytanie, 
że jest gotów przedłożyć instrukcje, jakie 
Rodicz odebrał, a dalój, że rząd zapowie- 
dzianego przez Ljubissę formalnego oskar- 
żenia z spokojem oczekuje. Wydział uchwa- 
lit, żeby już więcój Taaffego i Ljubissę na 
obrady wydziału nie wzywać. 

: Grac 17 lutego. Z śledztwa sądu kar- 
nego okazuje się, że hofrat Unger umarł 
Pe chy śmiercią, ale zachodzi zbro- 
UDIA 0. (7. A _ODOJEG $ A 
/ Praga 17 lutego. Zamach dzisiejszćj no- 
cy, żeby dostać się do sali sądu karnego, 
gdzie się proces. Kerbera o zdradę stanu 
odbywa i gdzie się znajduje część aktów— 
nie udał się. s SCE 

Paryż 17 lutego. Paźrie zaprzecza wia- 
domości o wspólnym dyplomatycznym akcię 
Austrji, Francji i Bawarji w. Rzymie w spra- 
mie nieomylności: Być może, że te rządy 
przesłały, do 'Rzymu: rady. Rochefort za- 
mierza złożyć mandat deputowanego, jeżeli 
prezydent izby będzie obstawać przy od- 
mowie podania do wiadomości izby jego 
pisma. LĄ 

Kursa. Wiedeń 17 lutego, g. 1 m. 55. 
ő% zjednoczony dług państwa 60.55— 59, 
zjdn. dług państwa w srebrze 70.40 — Lon- 
dyn 124.10. Srebro 121.35. — Dukat 5.825/4. 
Akcje kred. 263.70.— Lombardy 243.40, — 
Losy z 1860 r. 96.40. — Losy z 1864 r. 
123.80.— Akcje franko-austr. 109.—.— Na- 
poleony—.—.— Akcje kol. galic. Kar. Lud. 
236.—. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
205.50. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
161.75. — Akcje Banku 722.—. — Akcje 
banku związk. (Vereinsbank) 90.50. — Ak- 
cje banku jen. 65,25. — Renta w srebrze 
70.40. — Galic. oblig, indemn. 73,50, — 
Bank obrotu 116.—. — Akcje banku ang: 
326.—— Kolej rządowa 380.—. — Koléj 
siedmiogrodzka 165.25, — Kolój Rudolfa 
1638.—. — Kolćj pardubicka 169.—. — 
Kolćj północna 212.—.— Tramway 148,—. 
Bank budowy 59.75. — Kolój wschodnia 
95.—. — Alföld 171.50. — Auglo-węgier- 
skie 97.50. Sh 


| Redaktor odpowiedzialny : UA 
Dr Ludwik Gi umplowies. 


Przegląd polityczny. z 


Oświadczenie posłów ‘polskich, że będą 


Zaprawdę śmieszne są te pogróżki or- 


Tagespresse donosi, że hr. Thun i pen- 


Stan rzeczy w Paryżu przybiera coraz 


at 
ii 
e í 


przy 


©: k. 
` OBWIESZCZENIE 


Z powodu, że taryfa z d. 10-b. m. w życie wprowa- 
dzona, tycząca się ua. Lo s} sisesiso Saj vds, EASY 
transportów. bydła rogatego według ładunku całych 

wagonów (W agenladungstarif ) obliczona, 
dała powód do nadużycia ze strony osób trudniących się 
temi transportami; przeto c. k, uprzyw. kolej galic, Karola 
Ludwika jest zmuszoną powyż wymienioną taryfę 
z dniem dzisiejszym uznać za nieważną 
i będą odtąd tranśsporta bydła rogatego jak dawnićj taryfie 
według ilości sztuk obliczonćj podlegać. 


Lwów 12 lutego 1870 r. 
Wyrekcja ruchu. 


uprzyw. kolej galie. Karola Ludwika. 


164(8-3) 


GERSTNWTE CCC EEN z 
nie nastąpił. (Niepokój; na ławach lewicy a 


Pismo dziękczynne 


o działaniu zbawiennóm wody do ust 


Admatherin Mumdwasser 


dr. J. Gi. Popp, praktycznego dentysty 


„w Wiedniu Stadt; Bognergasse Nr. 2. 

Niżćj podpisany oświadcza dobrowolnie z przyjemnością, iż jego 
grzybami obrosłe łatwo zaktwawiające się dziąsła, jako tóż zęby chwiejące się, 
skutkiem użycia Anatherin Mundwasser p. dr. J..G. POPP prakt. dentysty w 
Wiedniu, pierwsze swoją naturalną barwę znów otrzymały i przestały krew 
oddawać, zęby, zaś odzyskały dawną. móc, za co też składąm najszczersze po- 
dziękowanie. = > WTO NOOO W AW 944(2-3) 

Zarazem daję najzupełniejsze zezwolenie, ż moich wyrazówfzrobić 
użytek stósowny, ażeby wszystkim cierpiącym na usta i zęby działalność zba- 
wienną owój Anatherin Mundwasser znańą była. 

Kaudum. : woo Mr, EAH. de Carpentier. 


SKŁADY tych artykułów z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i za- 
służone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcarji, Turcji, Anglji, Ameryce, Holandji, we Wło- 
szech, w Rossji, wschodnich i zachodnich Indjach, w jakości prawdziwej i świeżej znajdują się : 


MOŻNA NABYĆ: w Krakowie u pp. aptekarzy: W. Redyka, Siedleckiegó, J Trau- 
czyńskiego i E. Stockmara — wu p. J, Goldwassera. ma: Stradomiu. w) domu Deichesa,| dalej 
u pp: I. Góreckiego, J, Jalma, L. Feintucha, i J. Bartla.—We Lwowie w aptece dra che- 
mji Tyt. Zarzyckiego, apt. pp. J. Piepes, Mikolagcha , L. Berlinera, Hhrenberga i Zyg. Ruc- 
skeraj pp. Klesna wd, Bonif. “Stillera w Bełzie (u p. Htymak, w. Białój up. Knaus, w Bielsku 
w p. aptek. Stanko, w Bóbrce u p. apt; Czarnik, w Bochni w pp. O. Solik è Niedzielskiego, 
| w Brodach u mp. apt. Fr. Gomulińskiego, w Brzeżanach WBD. iMnkowskiego apt, àB. Fa- - 
, denhechła, w Buczaczu u p. Kercla, w Czerniowcach u pp. J. Rintżingera, Altha syna apt., 
> Różańskiego i Schnircha, w Dolinie « p. apt. -Traunfelner 4 wp. J. Schulza kasjera m, w 

Dobromilu w p. apt. A. Grotowskiego. w Drohobyczu u fe Rosenheim ;ń bi Klecskowskiego, 
w Dynowie u p. M. Konieckiego, w:Erysztäkusu p. N, Löse, w Grzybowie w p, Muszyńskie: 
go, w Jaworowie « p. apt: L, Lachowicza, w Jarosławiu u p. apt. Bogusza, w Jazłowcu u p. 
apt. J. E. Wilczka, w Kołomyi u p. Różańskiego i p. Sidorowicza apt, w Krośnie u p. A. 
Krzysztoforskiego, w Krynicy u p. M. Nitribitt, aptek., w Kimpolungu u p. B. Sommer, w 
"Lutowiskach u p. Konieckiego, + w Lipnika ù p. dpt: Sommerfeld, w Monasterzyskach % p. 
Lipschütg, w Nowym Sączu u pani Kosterkiewiczowćj wdw, w Nowym Targu up. K.: Laur 
w Przemyślu u p. Gatdeczka + syna, p. Machalskiego è Kozłowskiego, w Przeworsku u p, 
. apt. W. Jamiszewskiego, w Radowcachiu,pp. B. Teichmann iF. Zanka apt., w Rawie wp 
Jana Distel apt, w KMozwadowie u p. Mareckiego, w Rzeszowie u p. B, J, Schester * syna, 
w Samborze w p. Kriegseisen apt, w Sanoku u pni Jaklicza wdowy i p. R. Barth, w Sta- 
nisławowie u pp, apt. Stecihera, A. Beit i p. Kopacza, w Stryju u p: apt. Kornbergera A 
J. D. Nusenblatt et Comp., w Suczawie u p, Kolezat apt., w Serecie u p. J. Somer i p. J. 
Dempniak, w Tarnowie ù p, W. T, A, Wielogórskiego © Heim Koy, w Tarnopolu u pp. W. 
Stachiewicza, L. Karminjè A. Morawetz, w Turce u p. A. Czyrniańskiego, w Wadowicach 
u p. F. Foltin, w Zaleszczykach u p. (odrębskiego, w Złoczowie u p, O. Fadenhecht, w 
Żółkwi u p. Krzyżanowskiego, w Chrzanowie u apt. p. B. Sporyśza, w Polskiój Ostrowie w 
p. apt. C. Webera. Lize ja rui i 


` , weni anier Pajo a inanim andi T Nea tym 


go w sprawę prusko-duńską, a mianowi- 


Wiedeń 17 lutego. W obradach wydziału 


nistrowie Giskra i Wagner zbijają szcze- 
gółowo, punkta: wytknięte przez Ljubissę, - 


są skonstatowane zewnętrzne (!) wpływy, 
które dawały się czuć przed i podczas po- . 


KRAJ z piątku 18 lutego" 1870. 


"NZD 2 T>f= 


PZA | ty 


Z Rudki. 
Czuję się być wielce obowiązanym po- 
dziękować Szanownćj Dyrekcji Towarzystwa 
Wzajemnych Ubezpieczeń od ognia i gra- 
du w Krakowie nietylko za otrzymane wy- 
nagtodzenie za szkodę ogniową w Rudzie 
wynikłą, którą najsumiennićj likwidator 
tegoż Towarzystwa oblikwidował, ale nadto 
za spieszność w przeprowadzeniu całćj 
czynności tego pożaru dotyczącćj — tém 
więcej, że na nieszczęście moje w prze- 
ciągu ciu lat podobne wypadki 4-ty raz 
już mnie dotknęły, a śmiało wyrzec mogę, 
każdą razą: z największóm zadowoleniem 
mojćm toż Towarzystwo Wzajemnych Ubez- 
pieczeń od ognia i gradu w Krakowie mo- 

je szkody wynagradzał. (5. 
Bodaj to się tylko instytucje wszelkie 
w naszym kraju,'a szczególnie oparte na 
wzajemności, 'pod- kierownictwem prawych 

obywateli święciły! SE 
Ignacy Lusakowski 
(168) dzierżawca, 


zasopismo Kurjer Krakowski w Nrze 
87 z d. 15 lutego 1870 r. pisze: „że 
omnibusy moje zatrzymują się przed 
kawiarnią pana Wintera i że jadący 
czekać muszą, póki końduktor nie 
wywoła z tój kawiarni gości potrzebujących 
udać się na Kazimierz“. — Doniesienie 
wzmiankowane jest niezgodńe *ż prawdą — |. 
wypadku takiego nigdy nie było — a 
kłamliwe takie doniesienie winno być od- 
wołane, jeźli Kurjer Krakowski życzy s0- 
bie, aby publiczność miała jakie zaufanie 
do jego doniesień. : , : 
Nathan Schönberg 


' (171) właściciel omnibusów. 


(ERAR. 


Pan. Władysław Noskowski 
raczy przysłać swój. adres do administracji | 
„Kraju“ dla "przesłania go" towarzyszom 


Zurichń bawiącym obecnie w Indjach. 
167(1-7) : 
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- (es, król. uprayw. galic. akcyjny Bank Hypoteczny. 


; Dnia 28-90 lutego b. r. © godzinie 10tćj przed południem, 
| odbędzie się w biurze ces: król. uprzywilejow. galicyjskiego 
| 'akeyjnego Banku Hypotecznego 


publiczne losowanie listów hypotecznych 


w obecności q. k. komisarza rządowego, c. k. notarjusza, 
„rady nadzorczćj i dyrekcji banku hypotecznego. 


Dyrekcj a. 


He-rHH HPE PMM 


= 


t 


-Setki tysięcy ludzi 


zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącemu, najpewniejszemu i najlepszemu 


Środkowi dla wzrostu włosów. 


m 


= w e oe 


= 


BS Niema lepszego środka dla utrzymania i wspierania wzrostu włosów, 
-~ na głowie, jak 


owa węe'wszystkich częściach świa- 
ta znaną i sławna ,* przez. powagi 
lekarskiewhadąna, najświetniejszyma | 
f skutkiem uwieńczona, przez, Cega; 
rza austrjackiego Franciszka Jő- 
zefa I.Nkróla węgierskiego i cae- 
PRA szafe TA - a rad o p | 


bawi | z 


skiego etc. ete, wyszczególniona 
wyłącznym c. k. przywilejem na 
całej rozległości c. k.- państwa, 
austryjackiego i kraji: węgierskich 
S| patentem z. 18 listopada 1865, 
licaba 15.810/1892 : 


)"_ A 
w ŚŚ 
YZ ) i 
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-e 


| Reseda -Krausel- Pomade, 


przy której używania regularnóm , miejsca najzupełniej wyłysiałe włosami zarastają ;, włosy 
s siwe i rude zmieniają się na ciemne —- 


— 


wzmacnia skurę w.sposób cudowny, usuwa ka- 
żdy rodzaj łupieżu w dniach kilku zupełnie, 
zapobiega wypadaniu włosów w czasie! bardzo 

tkjm na zawsze, nadaję włosom połysk na- 
- ALB e=.turalny i pał 


jako też ochrania je od siwizny > 
i do lat późnych © 


skutek nader * miłego zapąchu i. wspaniałego wyposażenia staje się p 
; "| najpyssniejszych toilet.. I. p 

użycia (w 6 językach) 1 złr. 50 cent, 
z zahiczką pocztową: 1 złr. 60): cent. 


' . BĘ. Sprzedający otrzymują procenta ~f 
Fabrik und Haupt-Zentral- Versendungs-Depot en gros et en détail bej 


CAREL PaE NA, 


Paofumeur und Inhaber mehrerer k. k. Priyilegien in Wien 


Hernals, Annagasse 15 im eigenen Hause, 
dokąd wszystkie pisemne zlecenia mają być wystósowane i gdzie takowe po przesłaniu go- 
l tówki lub za pobraniem pocztowóm spiesznie sprawione będą, 
GŁÓWNY SKŁAD W KRAKOWIE jedynie u p. Józefa Jahna w Krakowie. 
Meg. dalej na prowincji -Sag ) 
w Tarnowie u W. T. A. Wielogórskiego — we Lwowie u Zygmunta Ruckera, aptekarza, 
A Adolfa Berlinera aptekarza, — w Brzeżanach u Józefa Zminkowskiego aptekarza okręgowego 
Jak wszystkich znakomitych fabrykatów dzieją się naśladownictwa i fałszerstwa 


ENA 
XB. podobnie i tutaj, — upraszamy więc kupujących udawać się tylko do wyż wy- | 


Ww rócz tego. ozdobą 


Cena słoika z przepisem 


© mienionych składów żądając prawdziwej Reseda-Kriiusel-Pomade Karola Polta w Wiedniu ; 
niepomijąjąc wyż przedstawionej marki, 921(9-20) 


Ces: król, uprzyw. galicyjski 


Zakład Kredytowy Włoś 
mt e: ~ po powiatach. w. kraju 


5-procentowe. z JE anonym . terminem wyp 
7 G- i kz z O - i / j 


© Zakła 


Związkowym we. Wiedniu. 


"Wydawca: Dr, Ludwik Gumplowicz. 


szkiełkami, (Miniaturformat) 
pozłacane i łańcuszkiem na. szyję! wszy Stb? W. 
futerale 15 złr. ; 


Lwowie i przez swoje: biura zaliczkowe 
ASYGNACJE KASOWE 


j Jer i i ; sc: m jipoi » ; , n_ 
Asygnacje te wypłaca Zakład we Lwowie i w biurach zaliczkowych po 
. powiatach, w których takowe podjęte zostały; a na osobne żądanie wydaje się także asygnacje 
kasowe płątne we Wiedniu w Banku Związkowyt. (Vereinsbank). 
A. Również: nabyć można: w. Zakładzie i: w- biurach zaliczkowych 


du Kredytowego Włościańskiego 
| w.sztukach po 100, 500 i 1000 zir. a. wal., 

które przynoszą prócz stałych 69, także i dywidendę, są wolne od opedat- 
kowania i wylosowane będą w przeciągu łat piętnastu. Kupony tychże listów płatne 
są we Lwowie w. biurach zaliczkowych po powiatach i w Banku 
ysrekeja. 


SZCZ 72 
2 


Odszczególniające się 


. jąkością. 


Owe łańcuszki ze, Złota-Talmi. nawet przez złotnika rozpoznane nie będą, skoro je na kamieniu probierczym nie wybada , "gdyż są na s 
Talmi, które w najnowszych wzorach złotych przechowują, zatraymują powierzchowność złota 


Prawdziwe łańcugzki ze złota«Talmi kosztują sztuką 1 złr. 


Biżuterje brylantowe. 


Najświetnićj wykonane, — nawet znawca olśniony 
niemi będzie; — ta j 
prawdziwe złoto talmi, imitowane brylanty są Z 
kryształu, który ogień jaskrawy nigdy. nie traci, 
także i inne szlachetne kamienie są 'dó nierozpo: 
znania. í 


biżuterja jest. oprawna w 


Broszka złr. 1.50, 2, 3, 4, 5. 
para kólczyków złr. 1.50, 2, 3, 4, 5... 
para góziczków do półkosznika złr. 1, 1.50, 2, 8, 
para góziczków do rękawek złr. 1.50,-2, 3. 
szpilki męzkie złr. 1, 1.50, 2, 8. : 
pierścionek z brylantem złr. 1, 1.50, 2, 3. 
krzyżyk jako kolja złr. 1, 2, 3. 

Talmi złotę biżuterje. 
łańcuszek talmi złoty złr. 1.50, 2, 2.50. 
łańcuszek na szyję złr. 2.50, 3, 4. 
zachwycająca kolja z krzyżykiem złr. 1, 2. 
broszka e. 80, złr. 1, 1.50, 2, 3, 4 
para kólczyków c. 80 złr. 1, 1.50, 2, 3. 

3 5 c. 40, 60, 80. 

medaljon c. 50, 80, złr. 1238; 
para góziczków do koszul c. 30, 50, 80, złr. 1. 
para góziczków do rękawek c. 40, 60, 80 zł. 1. 
szpilki męzkie c. 50, 80, złr. 1, 1.50, 2 
broszka na fotografję złr. 1, 2. 


Biżuterje z prawdziwemi czeskiemi grana- 


ami rodzajem mozajki oprawne dla kobiet 
i mężczyzn stósowne. 
broszka à złr. 1 do 1.50, 3, 4, 5, 6, 7, 10. 
garnitur broszka i kulczyki fl. 2 do 3, 5, 10, 15, 20,25 
garnitur guziczków do rękawek (2 szt.) fi. 1.35, 3. 
garnitur guziczków do półkoszulka (2 szt.) e. 70 
90, złr. 1.50, 2, 3. 
szpilka do szalika męzkicgo c. 40, 75, złr. 1. 
Biżuterje koralowe 
w talmi złotej oprawie. 
broszka złr. 1.50, 2, 8, 4,/5. 
para. kólczyków złr. 1, 1.50, 2, 3, 4, 5. 
para góziczków do koszul c. 80, złr. 1, 1.50, 2. 
para guziczków do rękawek złr. 1, 2, 3. 
szpilki męzkie złr. 1, 1.50. 
damskie kolje złr. 2/50, 3, 4. 
bransoleta 2, 3, 3.50. 
sznurek korali stekanych c. ô. 
sznurek korali okrągłych e. 30. 
Biżaterje emaljowane 
świetnie ze złota talmi w 'ogniu wypracowane. 
broszka złr. 1, 1.50, 2, 8. nA 
broszką z prawdziwemi koralami emalią ozdo: 
biona złr. 2, 3, 4,56. 
para kulczyków złr, 1, 1.50, 2, 8. 


Zegarki talmi złote z podwójną kopertą, Baz 
vonette, skazówkę minutową, szkiełkiem kry- 
ształowem, werkiem -niklowym, łańcuszkiem 

zawdziwym talmi złotym i medaljonem, wszy- 


stko w futerale złr. 10, 15, 


Osobliwaści damskich zegarków 
Podarsi dla dam, * 3 
Damskie srebrne zegarki z kryształowemi 
wj harbie w ogniu 


Też same z podwójną kopertą, i łańcuszkiem 


na szyję złr. 18: 


VAAR 


Sztućce z 13-lutowego srebra. 


Łańcu 


ins” Wszystkie przez inne firmy anonsowane imitacje są daloko niższej. jakości, 


_Najstósowniejsze 


Talmi 


podarki w porze ka 


złote. 


BY 


wiecznolrwałe. 
szki ze Złota-Talmi. 


Już od 12stu lut cieszą się łańcuszki do zegarków ze złota-Talmi sławą skutkiem swój wartości, trwałości i starannej, 
zmuszają nas przypomnieć Publiczności, iż tylko my szczególne gatunki tego artykułu posiadamy — dla tego musi każdy udąć się 


roboty. — Liczne i 


(Nie omylić się i nie wziąść za Nr. 26.) « 


Srebrne cylindry damskie wybornie pozłaca-. 


ne złr. 20. 


Złote (Nr. 3) damskie zegarki ze skoczkiem 
i szkiełkiem kryształowem złr. 22, 24, 23, 27 
Podarki dla panien 
Pozłacane srebrne zegarki złr. 14, 16. ` 
Złote zegarki z szkiełkiem kryształowem złr. 


25, 40, 45. 


Złote zegarki grawowane złr. 25, 27, 30. 
Podarki dla chłopców 


‘Srebrne cylindry 
n 


” 


© 


z 


złr. 10. 
szkiełkiem PANACE 


zły. 12, 14, 16: 


sy jest coś lańszego?. 


1 srebrny wytworny desórowy lub widelec 85 ć. | 12 masywnych noży i widelcy kosztuje, wszy- 
stko razem tylko 30 złr. 


1 duży nóż lub widelec złr. 1.25. 


5C ct. ZA. 3f. 3 A, 40, 4 zir. — Długie składane łąńcuszki nasszyję 2 


MRA binae prege a 


ankry złr. 14, 16, 18. 
z szkięłkiem kryształowem 


” 
n n 
18, 20, 25. 
Zegarki talmi' złote wybornie zregulowane z 
łańcuszkiem talmi złotym i medaljonem w fa- 
terałe złr. 10, 12, 15. ; 
Wyśmienite Melodiony odgrywające. najnow= 
sze utwory Meyerbera, Offenbacha, Strausa, 
Zichrera etc. etc. 
1 sztuka o 4 arjach 7 złr. 1 sztuka o 8 arjach 
złr. 10 c. 50; 1 sztuka 0 8 aryach Tremolo, 
Aparat z Maudolino. Glockenspiel i niebiańskim 


D 


głosem zte. 18; tóżsdnio 0 tźtu arjach-25' złr. |. © 


Dla kobiet na podarunek szczególnie się stógu- 
je nader gustowna kasetka z mozaiką zawiera- 


, Szkatułki z 6ma nożami i 6ma widelcami 11 A. | gustowna kasetka z 6 nożykami deserowemi 6 fi. |jąca na dużą skalę nożyczki z 13 łutowego 
Duża wspaniała szkatułka mieszcząca w sobie 


srebra, naparstek, fnteralik na igły, sztyfty etc. 


o czóm przestrzegamy P. T. publiczność. we własnym interesie. 


rnawałowćj. 


mitacje. tych łańcuszków. z 
, chcąc posiadać prawdziwe Talmi-złoto do, 


` ME” Industrie-Halle in Wien: Praterstrasse 


; posób sre 
po wielu“ latach ciągłego używania, © IZ 


Tą 


Odznaczające się 


taniością. 


powodów wymienionych 


N: 16. -ZBĘ 


hra chińskiego wyrabiane.. Owe łańcuszki - ` 
złr. 50 cent, ; 3 zł. 4.i 5; gtr. 2% 
„! cały garnitur emaljowany, broszka i kulczyki z 
. , brylantami złr. 3.50. 190. 1 5 
1 para, guziczków emaljowanych do Koszól c.. 60. 
ijan złr. 1. , aNg 
1: para emaljowanych guziczków do rekawak / 
80, złr. AS : 'ękawek e 
1 medaljon c.*80, złr. 1, 1.50, /2, 3; 
1 pióścienek emaljowany c..60, 80, złr. 
1 łańcuszek emaljowany złr. 1.50, 2: : 
1 łańcuszek damski złr. 2.50, 3.50. 
Biżuterje w perłach 
SĘ w. oprawie misternćj 
1 pierścionek z perłami złr. 2.50, 8, 4. 
1 szpilka mężka z perłami złr. 1, 2, 3. ' 
1 broszka złr. 1.50, 2, 3, 4, 5 
1 zachwycająca. kolją 
liantowym i serduszkiem z: brylan- 
lami i rubinami złr. 3.50,-4, 5, 6, 8, 
z prawdziwemi perłami złr. 1.50, 2, 3, 
> z turkusami i' perłami złr. 2.50. ` 
Pierścionki z rozmąaitemi kamieniami jak: Chryso- 
pras, Turkus, Jaśmin, Apas złoty, Opal, złr. :2:50, 
3, 4; 5. 2 
Źłote duże pierścionki do pieczętowania, 'z kamie- 
niem do grawirowania złr. 3.50, 4, 5, 6. a 
Ciężkie złote pierścionki prawdziwemi djamentami: 
siedmiogrodzkiemi osadzone złr. 5; 6, 7. 
‘Też same pierścionki z prawdziwemi djamentami, 
złr. 6, 12, '15, 20, 25. A 
1 para kólczyków złotych złr. 2,3, 4, 5, 6, do 10. 
Kólczyki z prawdziwemi djamentami siedmiogrodz< 
kiemi złr. 7, 8, 10, 12. 
Złote broszki złr. 2, 3, 4, 5, 6, 7, do 12. . 
Cały garnitur, brosza, kólczyki złote w futerale 
złr. 6, 8, 10, 15, d6' 80. ) n 
Nie douwierzenia 
a jednak prawda! 
Podarki dla panów. 
Prawdziwy angielski najwybornićj w. ogniu po- 
złacany srebrny chronometer z kopertą ' podwójną 
doskonale emaljowany ż kryształowym szkiełkiem, | 
łańcuszkiem: prawdziwym talmi złotym i medaljo- 
nem; wszystko to razem w. .futerale kosztuje 20 fl. 
Prawdziwy angielski srebrny <chronometer z po- 
jedyńczą kopertą, kryształowem szkiełkiem, łań- 
cuszkiem, i miedaljoriem 'w futerale złr. 17. < 
Srebrne Ankzy, z i kryształowym. szkiełkiem 


skoczkiem złr. 15, 18, Srebrne Ankzy bez kluczy- 
ków do nakręcania ze szkiełkiem kryształowym 


1, 2. 


i pierścionek 


"w futerale drewnianym złr. 26, 28, 30. 


IMĘ" Za angielskie zegarki. 5-letnia gwarancja. 
Zlecenia z prowincji telegraficzne lub listowne 
w 24 godzinach wykonane, będą. 
męzkie szpilki do szalika złr. 1.50, 2, 3, 4. 
zachwycająca złota damska kolja z krzyżykiem < 
złr. 5.50, 6, 8. 
krzyżyki złote na tasiemce aksamitnej złr. 1.50 
2, 3, 4, do 6. 
masywne. złote medaljony po 2.50, 5,,6, 10 złr 
prawdziwe koralowe: krzyżyki w złocie złr 
"1:507 2, 3,4. REE 
ślibiie iierścionki po! 2,4,576. 


Eesti AWA 


~ 9306-6) 
razem -złr. 6; 8; 100, 3 0000, x 
- Srebrmeffjłańcuszki . do. zegarka - złr. 1,80 . 
CJE OSETE PRACZE j 
Srebrne medaljony złr.5 3, x, 


P. T. Publiczność upraszamy w ich własnym interesie: ze zleceniem zgłosić się wprost do „Industriekalle*, gdyż, dopiero, wówczas możemy. ręczyć za prawdziwośćjtowaru. 


WS” Ciągłe uznania wielu długoletnich moich kupców wszystkich 'ezęści monarchii, . Nierniec, Rossji, Włoch i całego Wschodu, dostarczają najlepszą gwarancję o spiesznem "| 


Kurcze epileptyczne 
leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. (©. Eśillssch $ 
152 Berlin — Mittelstrasse 6. — Dotąd przeszło 100 uleczonych. (6-300) 


sa KRAWIEC DASKI == | 


ciański 


owiedzenia 


964(15-20) KAL 


WD AGZSACYS 7 
EIRAN 


i rzetelnem zełatwianiu zleceń -- Cennik z ilustracjami gratis i franco, 


przybyły z Pesztu, ma honor uwiadomić Szanowne Panie, że. otworzył -= 


Pracownię Sukien Damskich w Krakowie 


ienicy p. Brześciańskićj, naprzeciw pałacu hr. Stadnickich _ 


Choroby świętego 
Wałentego) 


ie obstalunki i takowe podług 
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kien damskich Ww przeciągu 8miu * | 


Zapłatę za naukę przyjmuje dopiero wtenczas ,-kiedy uczennica uzna sama, 


S. Berg krawiec z Pesztu. < 


Poleca się łaskawym względom 


funty Malz-Gesundkei(s-Checolade. — 


niom żołądkowym, zaflegmieniu i kaszlu; 
skiemi Malz-bonbons. 


szam więc (następuje zamówienie). 


się mój podpis 


M. Kozłowskiego. 


Zaflegmienie tchawicy, silny, zastarzały „kaszel, 
kurcze krtani, hemoroidalne, żołądkowe i brzuszne 
cierpienia ulecza się. = | 
Brod, (Slavon) 16 listopada 1869. Upraszam pana przesłać mi łaskawie eil- 
gutem: 24 flaszek „Malz-Fhstrakt-Gesundheits-Bier 6 kartonów Brust-Malz-Bonbons i 2 


; Oheet 7 W. maju robiłem « doświadczenia” z pańskiemi: 
Malz-preparatami, używając je. przeciw cierpieniom brzusznym,. hemoroidalnym, osłabie- 


Pottschach 18 lipca 1869. Już dłuższy czas cierpię na silne 'zafiegmienić 
tchawicy, które mi silny kaszel i kurcze tchawicy sprawia, =>- skutkiem iczego zdecy- * 
dowałem się, spróbować także pańskie wszechstronnie wysłąwiane: , Malzpreparata, Upra- 


Pottschach 28 sierpnia 1869, Skutkiem użycia już mi dwa razy przesłanego 
Malz-Extrakt-Gesundheitsbieres! czuję. znaczne ulżenie podczas . kurczowego kaszłu i w 
oddechu uciążliwym, upraszam więc 0: ponowne przesłanie 13tu-f 
BE sadow 4 |, Vinzenz, Gruber kę BRE YJ 
Mag. Przestroga przeciw fałszowaniu i naśladowaniu. Na wszystkich etykietach 
moich Malzpreparątów: znajduje 0 ` À 


WKrakowie prawdziwy nabyć można tylko u p. Józefa Jahna, 


Jakóba Goldwassera iw aptece p. Józefa Trauczyńskiego — w 
Tarnowie u.p. W. T. A. Wielogórskiego; — w. Przemyślu zaś u pana 


PRASA AUTOGRAICI 
DRUKARNIA PODRĘCZNA. 


(Za pomocą tego nadzwyczaj prostego przyrządu, każda osoba odbić może w Krótkim osąsie 


s 


z ostatniego złego wyleczyłem .niejednego pań- 
Stefan Bogdanowicz. ; 


Vinzenz. Gruber c. k. nadinżynier, ` 


o 


lagzek s; TE Fap 983(2-0) 


Johann Hoff, 


M 


czyli 


` od 100040 10,000 egzemplarzy kopij własnego pisma, bądź w formie listów, cyrkularzy, lub tóż 
planów, rysunków, nut, muzycznych tp. ma przygotowanym do tego stósownym. papierze; 


Cena podług wielkości. 


szerokości: długości ; ceną : ig 
22 centimetr, na 30 centimetr, © 60 franków ; 
23 3 „ 33 l 70. » 

26 3 E 80 , 

30 y RT z 90 

36 „Pa NOWĄ RZ 0 


Prasa ta z wBszystkiemi przyborami. 


opatrzona instrukcją w języku polskim, mieści się 


w pięknóm pudełku politurowanóm, na klucz zamykanóm. 


Skutek pewny poręcza się. | 
Dostać można u BERRINGERA 7 Passage du Grand Cerf, lub u Juliana Mianowskiego 


komisanta handlowego 16, Quai d'Orleans w. Paryżu. 


98(8- 12) 


PT 1 W drukarni Karola Budweisera. 


damska z fermoirem. bry- | 


w 


